
Jhisiaj 6 stron z arkuszem powieścioivym. O~ata poc.ztowa wszaona rycz?Jt -
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Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów. 
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OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, środa dnia 17 czerwca 1931 r. 

Rząd Rzeszy sprowokowa-ł antypolskie manif esłacje. 
BcrHn, 15. 6. (PAT.) 1Jz.ienn1k nacj.:ualistyc.zmy 

,,Deutsche Zeitung" cytuje iJnformacjc nicmleckieg-,) 
organm pacyfistycznego .,Das anclere Deutschlrnd '. 
~ których wy!l1ikać ma, że rząd pruski miał µtenY0t­
łl'.te zamiar \"v-ydać zakaz urządzenia nrnnifestacj1 • 

I 
I 

slallllu imo,.,,-_ych we \\'roclawiu. 
D-0p·1ero ,aa skutek inlerwe,acj1 rządu Rzesly, O­

l irteJ na ·opinj1 mm:bterst,Yu Reichswehry i urzędu 
":•.::aw zagra-n,cz;nych, rząd: pruski zan1.echal wszeJ. .. ich kroków. 

Refleks manifestacyj wrocławskich w kołach L. N. 
Po ostatnich manifestacjach antyp;J!s-k:ch Sl.lh!­

~dmu w Wrocławiu okaza~.J się, że d-.k!ara-.::-ja Cur­
tiusa przed Rndą L.gi Narodów·, iż „rząd n:ern't"oki 
ftic nie czyni, aby r.ogorszyć sytuację na Strsku 
1 nie będzie drnucliał na ogień", byta fałszy\~·a. \'(/ 
J)rzeciv. :e(1shde do tej d·?-klaracji, zroż.Jnej wobec c:1-
łej Rady Ligi Narodów. rząd niemie0h.1 w o&.)b:.-: 
;wego nJjwy.b,zego przed:;:ta-v;·:c:era, prczyd.:'.nta I 7e-, 
,zy rnn H!n<l-enburga •dał s~·e ofkjafne p1acd .,' 
;tosunku do 1111nif,::s•acji, która w·y\-:1Jla!a ~ihe pon:­
;zenie nieh [ko v Po!s~. ak: w całej nie;;,at EuDpie. 

Na w<irlośc: oficjafn~-ch deklaracji rządu niem:ec­
'-:icgo p-oLnan) si~ oczyw·iście równi-eż w S~ ~~retarja­
:ie Ligi Narodów. 1-tóry Medzi z uwrag-ą roZ\YÓj st.r .. 

sunkó\1:r polsko-niemiec:!(ich w związku z rapJrtem 
śląskim odro::-LJ)nym do wrześniowej sesji Rady L. 
N. W/ -kołach Sekretarjatu nie będą się wcal·e dziwili. 
jeśli \'i"e wrześniu rząd pofs,ki skonstatuje złamanie 
~rzez Rzesz{;' zobowiąz.a11, pi)wziętych przez p. Cur­
ttusa podczas sesji nw.jo,, ej i napiętnu,ie raz jesz12ze 
11thd~· delegatów niemieokich, którzy, atakuj~c '<{"Oj. 
Orażyi1skiego za p:astmv:me przez,eń stan-Jwisko prc­
i-c.Sa honor:.iwego Zwi:1z,ku Powstaflcó-:1:r śtąskich. u­
s:1ow-.,di bagate.lizO\X"aĆ farj<f: i.e JJr?zyd 0nt Reichu, j'.lb 
;Jrczes )wro~Jwy Stahlhemu patronuje ·oficjalnie an­
t) potsk1 1i hecom, .Jrg.rn izo\,;,anym przez to s~owa­
rzyszen :e. 

Wielka katastrofa okrętowa we Franc_ji. 
Pary-i:, 15. 6. (ATE.) Wczo!·aj 11 ujśc:a rzeki 

Loary ,vj,darzyb. się stra3wa kat.tstrofa :>k-r~to 3. 
'W której zn.alazlo :; n:erć olofo 350 ludzi, w kj lkz­
bie dużo kobiet i dzi.:ci. Szoegóły kg) ,"<·strząs1~ 
jącego nicszczi;:ścia, które okyb żatobą całą Francję, 
\Vedług spr,nvozd:1{1 dzi:,;ejszej porannej prasy pJ­
rysikiej, przed2t.1 :{ :ają się n„t ,tępująco: 

·State:k turvstvczny „St. Phifbert" \·n·ph n·ir w 
,tiedzielę z Nantes na wyspę Noirmouti:er .. W!'.)ZqC 
na pokładzie 500--600 (uryst6-. . Po kilbgcdd nym 
pobycie na wvsp:e, uczeslnky \'<1rci~:.'1kt odpłynę!: 
z Powrotem di:, N,rntes Qlkoło g~dz. 3-dej po po!. 

Po godzinnej p-,dróży powstała na nJ'jrzu sir~ 
IM burza. Malv statek ficzący 190 łon. nie był 
najwidoc7n;_,j rr1ystos:/wany do P,')dróżr na ~eł­
nem morzu, fub !.eż zabr:ił na pokbd w·1ększą licz­
bę pi:łsaż~r?w, ni~ _poz,"<raiają przepisy b~zpi~cze(1Jhva: 
Wi ['<=w,n,eJ ch'IX~tlt na parowcu pO\vst~la pamka r 
'11ększosc pasaz~rów rzuciła się na Jedną stron~ 
s~t.ku. U~-::ut.nie fali p-rLc\\Tóciło .,St. Pililb=rt'a' ttory wkrot~e Z<ltonał. 

U1;2b-a _ofiar wyn-o-;i ·:)((ot,0 350 osób, a bybby 
ma.czme w1ęlcs7:2\ gdyby nie okoliczn ')ŚĆ, że ~k:r 
ło 150 u.cz~stmkow wycieczki. widząc nadc:;,pa3ąq 
burz~, '7'YS1a<1~0 ze stat,ku W('le;nic.i w miasteczku 
PQrn1c t wTÓ 1ło k•'.)1eją do Nantes." 

tfybko 8 osób z<l-1tdno urabwać. 
l.Jatarni_a mor~ka w St. Gildas ~J.\Vi ,cfomiiJ. sta­

:ję ratowmczą w St. Nazire O kitas[rJfie. W) sła­
iłano niezwłocznie na p:>moc stc1rl;i rabw·niczc. któ­:e ~1ródły _do, portu d?piero O północy i przy~ic:\r 
!l:lłobną wteśc o rnm1arach nieszcz~śda. 1\~.c,-1 r""" 
t~nikowa była bar9z,o trudna. Jedną z bd7.l ratun­
kowych fale wywrocdy, zatapiaj:i.c dw·a urato\v.rnych 
1)0dróżnych. · -

Uratowani ~wiad'kowie nieszcześ-ria •J!Jó\v:ad3j·1 
w:._tr:ąs~jące . s1.cze~?!Y o przrbi~g 1i ka: 1,~r~f Y· P :­
sćY-et owie, widząc. 1z o•kręt I )tli\ skabJ: prz~·az­
l!Ie do m0rza. K">b:ety i cll'.i-:e, 1}(,dr:to~lv n)zpacz­
hwy krzyk. ~)p-owic1dają, iż stakk po ·kat2.str)cie 
ut_rzymy~r<1ł s:ę je·zcze prze-z dw;~ god1iriy- ~:- po­
Me~ 2JChni mor 1.a, co wskazywabby na to. u: IUJ." 
trafił na skalę podwodną Jub ławicę pi.1sku. 

_q.koł_o g')dz. 7-mej wiecr.orem ,stakk zatonął cał­
mw1c1e t okrt;'.ty rab~niezc, które naplrneły, do­
'~rzegłv tyl1ko na pow1erzchni morza z,,·dd:t z::tt'.>-
Nonych oraz s_zcząth •okrętu. · 
.· . Dokładna l!czba. ofiar_ będt.ic zintFl cbpicro dzt.. 
,1aJ ~ . połu~n. . ~a miejsc:<.> W\'padku ~7j-,~chała 
; ra~11en1'il t1Hn1st<'rJt1:11 maryn 4rk:i' spccjaf:u ko'llt:J.1 
,1-e<lo l da zbadania r,rzvczyn kahstrofy. 
. . N a n t ~ s, 15. 6. (PAT.) J<''-t ieszcz~ mdzieja, 
z~ l:c.~ba otia:- bhstrofy I nwca St. Phil! rt" jest 
~1eco mn,ejsza, niz pi~r~ Jtn:~ p:xi~'.•;ano, a to dl -
,('go ,e z pow: 1dt1 burzlt,,; ·go mor7. ''l('ć tmyst6 
łf.n,do_r,ochb1w n~czasu op1·c·h pry!·taJ row-

cJ ju:i:. w . ·oimoutiers. ażeby -tąd udać ::;ię dJ • 'ani-es. 
W--dh·g 1ebranych informacji; statek „St. Phi/b\:ft" 
zabrał na pokfad w Nantes 450 podróżr:, eh. .\V. 
Noirmontiers •Jpuśdlo statek prawdopodobn.it obło 
100 osób. Po katastnfie pe"·nej ficzbk pasażerów 
może udało się dopłvnąć wpław do brzegu w St. Oildes. . 

Starcie na morzu. 
Ha vr e. 15. 6. (P.\ T.) Parowiec tran satlantyoki 

.. Rochambeau", udający się do Nowego fodm starł 
:1ę dzisiaj rano na wysok3ści Ouessant Że statkiem 
-o:·lo·kim .. Ungherie". · który wskutek tego zabnąt 
Załogę statku ,doskie~3 w ficibie 29 osóo tira­
to\\·ał ,.Rochambe:rn", który lekko uszkodzony przy-
był do Ha Tu. · 

,,Naułiluss' w niebezpieczeństwie. 
Londyn. (PAT.) Według depeszy z No,v~o-,J 

Jorku, łódź po-j_·wl)dna ,,Nautilus", na kfórej sł};" 
i1Y badacz podb_1eg-uno\vy kpt. Wifkins. znajduje się 
w drodze do Sp1tzberg1L znafazł się w chwili Jbecncj 
nJ. Atlantyku \'V trudnej sytuacji i zażadat d!:a sie­
bie pomocy. Wydan,, zarz·idzenia \'(,ysłar1cia statków 
amervl:at1skich na pomoc „NautilusJ,V'i". 

Waszyngton, 15. 6. (PAT.) \Xfedług: depesz 
nadesłanych z hTążowników amerykaflsk:eh , Wyo­
ming" i :-Arkansas", które pośpieszyły na pomix: 
łodzi r,od\'(1'}?n~j „1 rau,tifus", wiozącej .ekspedycję p:>-
1.1.rną kpt. Wilkinsa, proby przyholow~mi;a „NautHusa" 
napotyka)ą na trud!10 d_) zwalczenia przeszkody z p0-
w~D<lu , 111-:p?Y-kfe ~urzl1,;~,.·tgo •JO::<ann oraz zupełnej 
n1czdo nosc: .,i auhfusa d:> manewrowania wsikutek 
~stko<lzenia ~'Szyst_kid1 m:a,szyn., ~owe próby pJd­
J~f~ b~ą 7. na?iamem dnia. Ł~dz p·odwodna przy-
1io1Dwana będz•e p:rawd.>p0dob:n1e do QueenstoW111u. 

otyc~<:zas _w:,zy~y na pok!adzie :,N.1utifusa" są · {lrow1 t tah. 

Opinja angiel~ka o sytuacji Niemiec, 
Londy(1skin sfety oFcja!ne są i:nważni-.:! zanie­

po½oj-)n_e r~:>Z\'vojem. S) tuacji J:X)lityonej i gospodar­
czeJ _N1em;e<;, Kapitały, ~-y<:ofanc z Nkmiec przez 
banki zagraniczne, obhcza,Ją na kii'.k'..l :ni!j.-1.rdów ma­
rek Według tutejszej opinji, spod ic:wane jest mz­
;ia~,an~e R_eichs~agu, co wy,'ro}a d~lsze W)'O:>f~'aniie 
r.apllałow: L moze sr,ow.xk>~--ac za1aman 1e sif; m..trkl. 

Z ostatniej chwm. 
Botki_ l\OlllUlll.S~yCllne w w !>jsku. 

r; c s zn o, lli: 6. Jak s1~ dowiadujemy, wśród toł­
nrrrzy tut. g~ruz.:mu mzdawano ul0Lk1, p·ochod7,ące 
z kót k~mu:n.1.c,lycr.nych._ Cała sprawa, oo c!,o której 
dxho 7 - u prowadu :tandart1krja w•ojs.i,;:.owa ora1: 
po-lrcJ p ó h\ owa, trz~'ltlana jest w taje.mruicv to 
też l>liz~1w·cll s1,cugólow a.n-1 trek„ nlott-k ~ć rac J11;0.rew,r:. 

Adr~ redakcji I administracji: 
Lesmo (Woj. Pom.) ul. Wo!.n-'}ści 21., Tel. 61 1 

Warunki prenumeraty i ogłoszeń na ostatniej str, 

Hołd Garybaldczyko 
za Polskę. 

Rzym, 14. 6. (PAT.) ,\Cu.Sto Ber 
hotd pdmięci garyba 1dczvków z franci 
na czde, którzv w r. 1863 s!,'\orzyli 
wyruszyli do Po,ski, v;--ak:zyć :> jej 
\Y/ obecności przeds awiciefa g~1:e:-a,;-,e 
polskiego z MedjoLanu odslon·ęto parnią 
ku cz:c:1 bohaterów. Jutro wyrusza z Ber 
tomobi!owy. którego uczestni<:; maia z. 
na grobie . Tuf'a ,v Po!:;ce. 

Złot sokolstwa pojskie~o 
Ber 1 t.n. 15. ll. (P.\T. \\'cz.,;:m( ..:>di>y 

l>niskn Sokora poiskit'go w Berlinie do:r:oc c 
.,Sokola'• pols!iiPgD w ·iemczech. V..l zjeźd e 
udztał gniazda h::crlińslde, ze Sląska Opolsku. 
k::.o-nj1 1 środh-c.wych ~1eril!l.ec .• ·a pr-ogr m z 
SJ.Q akadcmja. z~wJdy lekk,oatletycz::i:e. T 3 .<:.v 
n«slyczne, szermiercze 1 mecze pi!l,:1 :avżn . 

• ·'1 b:)isku. przybranem fLag-ami nar-udo 
!Jrało się okoLo 1000 widzów z p,ośród kclG~· 
skt-eJ w Ber.hnie. Byli również obecrl.i koo~ 
Pruszackt t Łukasze\\eicz . 

Siedemsetlecie krzyż et va. 
Ber!irr, 14. 6. (PAT.) \il ,fa.borgu odb·ł 

dziś manifestacyjny obchód 700 fecia 1xzyby ·a z 
n'.l .,_ -zyżaekiego do Prus. W. nbchodzie ucz,· s · 
rn. in. prezydent Hindenburg, prz~jsta"-t•&:.-= rządu 
Rzeszy, Prus oraz władz państwOWy-ch. 

O godz. 11 przed pofudn:em p,rezy<fenf Hi den-­
burg przybył do ih!borga. P-:> zwiedzen;u ra•usz.a 
udał się prezydent. ood pomnik r.lebis~yf~ gdzi-:: z 
żył wieniec laurowy; z napisem .,Priez:rdent Rzeszy~ 
generał feldmarszałek von Hindenburg - = 
podzięki za okazaną w wal.ce plebiscytJwej wh:r ość'r 
Uroczystość w widk:eJ sal-i z.amJc.)Wcj rozp-xzę a • 
odśpiewaniem przez chór pieśni: .. Nach Ost a.,d 
len fahren"! Przemówienie powitalne wygł :·ł oreo 
zydent sejmi'ku wsch:odnio-pruskieg-:> von Berg. o­
świadczając: ,,Ten ,J..Taj pozostan:e niemiec.t:trn . 'fa_ 
powitanie odp:J,dedział prezydait Hindenburg dłuż• 
szem p-rzemówien iem, w któr-em m. in. oświadczył: 
.,Niezwyikłą radość sprawia mi, że właśnie w 
dniach mogę baw·ić w mej starej o.icz)źn;e • 
tu dziś obecn_y w dawnej stolicy za~:mu, aby 
z wami wspominać. o dniach, kiedy przed - ~ 
zakun niem:ech.i rozpx.zął swą działafno.ś-ć "'> 
torską w Prusach. \Y/ ciągu zmiennych ko · ~:I 
700-lecia, z:emi \VSChodnie potrafiły prz<:2" ·a ·:' -a„ 
wet najcięższą niedolę, o ile łączyfa je silna la. 
Również teraz Niemcy, a zwłaszr..za Pcus:r . 
dnie, oderwane od pnostałc,i ojczyzny wsku e • I'!re­
szczęsnego wykreśfeni2 gnt:.:c traktatem wersa. -
przechodzą okres depr-esji, nie pJW'inny j-edn k ".JOd­
dawać się zwątpieniu. Tak, jak nasi przod ·o e ~ 

. trwali z wytrzymałością najcięższe lat.a, piOd ież 
my musi:ny ooi-onać ró·~,n;eż kryzys dzisiejsL. 
2ydent z~·rócit sie do obecnych. wz,·waja 
sofidarnośd. 

N.a zakof1czen:e obdn<iu odiJył się ban ci 
c-oas któreo·o min=,:;rer Tr-eviranus w charakk­
stawfc:e'a 'rrtd I Rzesz\ v.:vg-łosił mow~. O 
my dziś uroczy;c:e - o!whdczył min. Tre · 
narodzinv w·e!kiej ojczyzny niemicck1ej. K~a 
niemieckkgo wrdZ z-e swą, przeszłością P~ ·. 
1 n:edoli.. jest kołvską Prus. Takze )de.za 
światowei Jrraj nad \V:słą stał p"Od zn ki-ern 
nk-do!i. 

G!~boki ir.1Q':zm , su. jaki za~· . 
ma swe źródło - w tern. ~ po za :).1Cl n 
światmi:ej 'V iemie te ·:vbito kf"n i zer a­
łączący .ie z Rzes14. Tem 'ifn-~j:,z,e Jeć 
si~ niezniszcza[ne poczucie it.dno-=d ·•e 
n1a js2'.st. aby jaki: rząd R.7eszv. (ub 
~,rze12 się mógł fub m=at kie<ly: Hro 
Wschodnie n:e są stracoa;i pfaco ·ą. 
narożnym gmachu Rzeszy. ·-ej ni~ 
sta!1owi po<lslawę n~Slegi) bytu nar.o ;e 
dme Nier11~r yrn--sz w najwi('!k :rej 
SW\" nc1jw! ,e itv 
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Ca,kowite zaćmienie słoneczne 
które przypada 31. s1er_prua 1932 r. będzie wido-czne 

. :w Kainadt1e. Dla -obserwacJ1 zaćmienia udadzą sa:ę 
d!o Kmniady liczne ekspedycjł.: astronomlJ.czne. Zaćm1e­
łllle p1>tnva króceJ nieco, niż jego puprzednik w r. 
1929, ale aslro.c1o.m-0•.y1e hczą, iż t. zw. k,o:rt0na sto­
~ bę.a:zte lepleJ widziaina lym razem. 

Zbliska i zdaleka. 

sroa;i, anra I7. cz-erwca T931 · r. 

z OGRA ICZA. 
KRONIKA. 

S1'10da, dn'1a 17 czerwca 1931 r. 
fun,oce.ntego .,_ , .'...c,olfa R 

dzieoka a tak mało nad sercem jego f duszą, o:; 
tembardziej jest potrz"Cbne, że w obecnych czasach 
chw:ejnoś~ przekonań, karjerowkzowstwa, bra1' ]est 
żywych, dobrych przyikładów cnót obywatelskich. 

• ~łacy w Be-riime. ·\\'cd.ług danych urzędu sta­
tysty~ego m. 1?erlina. 'ifo_ść przyjezdnych w Berlinie 
wy1ruosiła w maJu lOf).125 osób. z czego 82.654 przy­
p~a II1a obywa.tell n~zy, a 17.171 na ooookrai·ow­
eow, ~r~ który~ ~ pfr,wszem miejscu st,oją 
Amerylrnn.,e - 2.091: :L:, ~Dinre :idą kolej;n,o A:irr!icv 
- 1.677, Szwed.z.i: - 1. 1.37. wslrjacy -- J.372, fiui­
czycy - 1.293, Czechcsknv::.cy 1.219 i P,olacy 1.205. 

Wschód sŁC>ń,ca .o godz. 3,15. Zach. o g,odz. 7,58. 
Wschód kS'ięż. o g,o<l.z. 4,05. Za,ch. o giodz. 10,24. 

Stan pogodJ wedłiif? .;postrzeżeń Stacji ~Ie1e:m,logfoznei San -
domiersko-Wielkopolskiei Hodowli Nasion w Aotooinach 
Wtorek, dnia 16. 6. oodz. 7 r:rno l'emper. nowietr, a + H,2, wiatr zachodni o Prędi:ości :1 mis pogoin e 
ciśn!enie atmosfervczne 758,2 wilgotność 77%, W ubiegler 
~obie temperatura nalwrtsza + 2!,0 najn!Mb + 11,1. . ilość ooadu 2,2 mm. 

Wogófc odczyt iks. prnf. Kwadego nie objął 
całokształtu zagadnienia. Pref.egenl pominął tak W'JŻ­
tką rofę wychowawców, nauc.zyCieli a także sbJsunm 
kofeżeńskich w szfo(e. Ramy wyxJadu byfy zóiyt 
szczupłe (zwy1ld,e referenci nader szeroko się n.)ZW'O­
dza. n użąc słuchaczy mnóstwem szczegółów zbęd-

• nych) - wywrody talk zwięzłe, że nie dafy, szerszegq 
-O-' 

LESZNO. 
I pola dla dysikusji. 

Wia,rtoby w przysztośd p.:>wrócić diO tematu., u-. • Płiojekt 11oweg1> Uo!:u 2·0:3f]1!){1:.l.1·cLeg1). Prasa 
perska prowadi1 k:i..mp:.i.11.ię na rzecz ulworz,e,ma b1o­
ku gospo.darczeg,o czterech 1>aństw: Persji T1wcja., f) l{n}e,ncl'arzyk term·rnowy lebraii. zbiorek 1łcJ. 

Oz;i.ś (16. 6.) Zw. Pracy Obyw. K-obicl; 10 goclz. 5-tej 
popoł. :v fokalu )). Zgai~sk'1eg,o ,,)stat-nrie przed-

rządzić na ten sam nie~ rozs.zer~Jiny temat dlalsz:Yi 
od.czyt rks. prof. Kwade, który; móW'I! n,ietyfl<l:> płyin­
nie, ale także jasn,o, językiC!lll niety:lko p:>prawnym, 
lecz pięknym. 

Iraku: i: AfgaJn!Lstaam. · ' 

• Przepływ zł!ota di,> Shnów Zjt>diwouon. 1 meryki j 
Federa1 Reserve Baink ,of ):' ew Y,ork otrzymał z 
KUby złota za 1.240.000 d,1!. 1 sygn.aliwwwrre jest l ~~ tr.ains1x>rtu zbla z Chin warl•oś-ci 5,1 mili. 

wakacYJlne zehran,e Z .. L O. I<. Zarzad. 
BaczlilJość ,,Sokół'''. Cwicze;nia druhów ,o ·godz. 

8-mcJ w ćw1czn:i miejsk. Czołem' Naczelu11ctwo. 
Baczmiość „Sok,o]ice'' ! C:wiczen:i'l ml,od'neż:v o 

godz. 6.30 w ćwicz;n mi~jskicj, druhen -0 g,odz. 
8 wrecz. w ćw1czni sem. żeńsk. C7jolem! Naczeln. 

Tatk mówiąc słusznie podkreśfił ks. pre-legent, 
ważiki wpływ ot0e2en ia na diziecfo.), od' którego wrow 
dzonych zdolności dużo lecz nie wszysiiko zależy. 
Na rozwój umysłowy dziedra wpływa atmosfera d~ 

• ~-•ow.a fu~ja b.mkó, .. , w . mfryc.e. lh\·ic duże tn­
~Je oowo.1orsk1e .a nnanowicic ba:uk Chase Se­
riietles Gorpalioo 1 jeden z n:1j.starszych domów ban-
1.""0Wych H°'!'1"1s Forbes et Co. maj:-i, sfuzj.oniować slę re d/D!lem 1 Jtfpca b. r. 

-: L":)ł 'Ila ~~z.;ilnll-,,m ;vm p,•.,~owca in.a Jungfrau 
podeJIDUJe loł:i1.ik _ni~mL::ki Grio~·nhofr z Rhon ,który 
amler~ do;;:~7.ac w!J,om T z przełęczy Jungfnm na 
wysok,:)S,Cl 3,50(~ metrow .• a przełęcz (~ochDdz1 ko!cj­
ka górsl>..a ,ktora posłuży d,o przetra'llst)Orlmvania rozebra;n.,eg.:> na częśct płatowca. 

•. Ost1ttni żagi.ow,ec marymar111 amgiehk'1l:'j 7..aw1-lląf do LubeJ;;i. Jest b szkuner, służący jako statek 
szkiol!n.y dla kadetów. Angielska nota wojenn'l po­
_llS1.-ada w ,,~18:l.sy Gi:.aham·' if'rlV•:Jv i 10.statn1 eazem­'.P'-arz żag1owca. 

..._ •• Z~oo sł}m:aeg,, bal.te1-S,ol:oga jap10;'1skicgn. W 
1,u>kiio zmarł sty111ny baktrrj,o1og, pTOf. futazalo. 

Humor polityczny~ 
Pan Ignacy Ma!uszews!d zdaje Ministerjum Skarbi• 

p,anu Janowi Pjłsudlsk1e,mu. 
._ Pdnie Jan:e, w km dziwacznem wydarzeniu cJ.łe;n, 
Kiedym objął tutaj Zarząd, to się ni,c: nie znałem. 
Za.to dzisiaj, gdy z tych ;komnat zmyka;n w pocie czoła, 
Mogę wyrz.::c, że i odtąd n;c się nie znam zgJla. 
,X,ięc i fJd.!1 się niepokój, że.ś nie specja/Jsta, 
!Jak przede:mną, tak przed rxmem sprawa. jak łza, 
, [czysta -
Nieświadomy, na fotelu mJi:n będziesz siedział, 
O~ odejdziesz, tak jak i ja... ni.c nie będziesz 

[wie<lział. 

GIEŁ l)A. 
gp) Dziś dn. 16. 6. 31 r. kursy walut są na::fe,.,ujące: 

Dolar amerykański 1 8,91-92 
Funt angielski 1 43,21.25 
Frank francuski 1 oo 34. 78 

„ szwajcarski 1CO 172,54 
Marka niemiecka 100 210,90 
Guldeny gdańskie 100 172,65 

J BARDZKICH A_ ~NA K,Uł\VATOWA 

CZARNA PERŁA 
42) 

!'owieść. 

- Więc jechak brak ,ojca tu właśn:le, we wychio­pva:n.iu, daj() Slę uczuć dotkliwie. 
1 

- O tak przym.aję, •otwarcie, zwłaszcza we wy­
~h,owamiu sy:ia; z 1,-.>dką 1 Zefirynką lllli.ałam przej­
jeta także, Todziia jest rn,zumniejszq. 
• - G<lyby t.J moż,na wam p·owrócić tę harmiirnję 
rooz.im:ną, tak kojąco oddzi.ały,va .na dusze lud;zkie, 
laJne CJ.epk> daje ognli:sku domowemu! 
' - Za pÓ'.QlJO już, od.z,vyczailiśmy się od siebie, 
Jie m,o6łabym już żyć z M1chałem pod jednym iia­
them, - a może jeszcze :riozkazy jego 1 życzeIDJta 
w,ehntać.:. _ ''le! nigdy! DZI.ś jestem samodzielną, ro­
bię, 00 chcę. i rapracuj~ Sł~ vvięcej, prawda, ale 
pani wszędzie s, · ją własną wolę. 

- Będą Jednak chw'ile w życiu bardw poważ_ ne, np. wybor za,v,odu, wybór dziedl przy z,vii\2:­
bch malrymo;n.jaln.ych, a wówczas oo? 

- _ 'iech dz.iteci robią, co -.;hcą, radzj.ć tylko 
i>f,lę. 

- To za mak,. 
- A cóż CZ)~n.ić'? 
- Badać chęc; dZI:eci 1 stosUClki razem z :nę_ tern. 

' - Do ładu z ;urn dojść rue mogę, w irytacji 
j1Iló,,1my ·ob:1e n:ieraz n.... przekorę. Doradzę dz.Le­
~m, gdy ,,yb:orą -- ojcu sti.ę d®ie.sik 

OchoLn Slraż Pożarna: o godz. 7 wtecz. ć,v.i-
czerna. Zarzacl. 

Zw. Inwalidów \V,o_i. H. JJ. K-o o Lesm•o: Żebra-
1r1.1e m'łes ·•o ,fY1z. 8-m:'j "i cz. na sall p. Klem-
czaka 1,rzy ul. Szlrnl-ncj 4. Zarząd. 

Julr,o (17. G.) Slo\\'. .\t:,o:!yd! P,olek: o giodz. 7.30 
w. zbiórka III. z..;st. Up.r~1sz:1 SlG o puuktuaLn. 

T,ow. K-olc_iarzy: o g,ociz. 7-mcj w1ecz. w D-0mu 
Kato-I. zebra,n1c l1llf'.S. z wykłucien1 ,o cudownem 
mrnjscu w J ,,our~les. Zarząd. 

T,ow. K2l. Hobotn1ków Polslacl1: zcbra:iue za­
rządu •o g,xlz. 7.30 wiecz. w D,omu K2t. Prezes. 

Zjed!Il. Kdc>_i,o,-\·ców J>,0J.skicl1: o gntlz. 7-mej w 
Strzelrucy ogólne zcbr2.r11c ,vszy:-;l 1·i;::ll K,olej,ow­
ców bez względu na przy11ależn,ość zw1ązkrową. 
Przybędą ref~rn.;cr Znrz,1_clu Gł. 1 Okr. O liczmy 
udział pr,os1 Zarząd. 

p;ojulrze {18. t.) Bacz:niość .,Sio!i:ół" ! Lekcja s,ok,o­
łówkr ,o god:z. 8-mcj wiecz. na boisku .,Sokola". 
Czołem! X aczelni cl\V10. 

Zw. Praoowntków Kupu:ecl;lch: plenarne zet>ra­
nie nnes. o gDdz. 20.30 w Hotelu .P,olskim. Zarząd. 
Zebrain1c zarządu 3i) mLn. wczcśiruej. 

W1adD:nośc-i k•oścletne. 
Przypomina się, że we wtorki i1 p.1ątk1 czerwca 

odbywają się nabożeństwa do N. Ser.ca P. iezusa o 
godz. 7,30 wiecz. Osoby, rktóre chcą jechać w nic-­
dz1elę autobusem do Zbąszynia na zjazd tkat:>Li,cki 
powmny się pospi,eszyć ze zgłoszeniem w biurze pa­
rafjainem. 

l) Plenarne zefa-aniie Katolickiego Kioła Po.Jek 
odbyło się w dniu wcZJJrajszym w lokalu Szkioły 
Przemysłowej pod przewodnictwem prezeski p. Tra­
wińS1kiej, przy licznym udziale członkiń. Przybyły z 
Rawicza na zaproszenie Koła iks. pr,Jf. KW1ade wy­
głosił odczyt na bardZiJ ciekawy 1 aktuafny tem1at, 
a mianowicie: ,,W.pływ otJczenia na rozwój i;nte/1-
gencji młodzieży". Oczywi,sta, jeszc& deikawszą, ak­
tualniejszą i donfoś!ejszą rzeGZą bybby rozpatrzenie 
wpływu otoczenia na chararkter mbdzieży, bo choć 
wiedza, inteligencja j,cst nader pożądana, to jednaik 
nie.odzowniejsze j'Cst 1kształoenie charakteru. Teig,J nie 
można nie pod!nieść SZiczeg. w obecniej dob~e, rkiedy 
talk wiele pracuje się nan rozwoj,em umysbwym 

zinaję, . ale jeżełt jest dohrowrol:na separacja, to już 
trudnr0, muszę działać ma swroją rękę. 

- Właśime, że jcist tylkio <lJc1b:riow,01Jna separa­
cja, w'lę:c stosumcl: r,od:2my nic jest ze.rwam:yrn, p. 
Michałlowlt należy się tem W'.Lęeej przymame wszel­
klch praw ojoowsMCh w tak ważinych chWilach. 

- Może masz 11 słuszlruość, - zadumała silę Lud­
wika, - sam wwnie:n, - dlodała pro chw'lla, -.- me 
zm.'I.CIJJJL,ę już tej sy;tuacj1 k:>beooej, stądl a. pir,Dgrarnu 
mego piostęp,owam.ia. Z oddaleinliia źle się radza, blO 
za :mal10 &i~ dostrzega, lnJie mogę więc (Za bardro po­
legać 111a zd arri u l\fichała. 

- J.ak tio silę :mśdJ. podJobn:y, 1n:i.cimorah1 v s-oo­
jSwnek r,o,drri1Illll0'·! Tak!te utrudinmm,e ro życie ". w -
't wychowanu..e - [ m.aterjia.line sprawy ... 

- Bez kwestji, h 1r ·., ,tru<Lnrone, pyt.anie, czy 
01awet ojoowiz!Ilę zd1oła utrzymać dla sytt1a, będę, mu­
siała majątek sprzedać dla dzruałów. Ale truooo, 
razem 1I1le mrogJ•1śmy żyć ża:diną mi,a,rą. W1oda 1 o­
gień! ta.Me dwa sprzecmc żyw!k>ły inie pogodzą się 
nigdy ze wbą, a s,prokój klOln'i!eczrny dla jedlne,i i 
drugieJ ast,o,ty, żeby m,ogła żyć 'i praoować dalej. 

Rozmowę pań przerwało mI,ode tiowareyshvo: 
- Bęcbt żywe ohrazy, ciociu li mamo! 
- Układu wuja Zb'igtnJIICwa, - w,ołacy: z dala Uook.a '.I! Zefilrytrl.ka. 
- Za zachętą p. I>y101n'izego - dorzuciła 11odzaa. 
- Przedewszystk'iem pozwalam solte omajm[ć 

łaskawe3 parru, - zwrócl.ł się, p. DyZIIO z ukł'ro!nem 
d,o p. Izy, - że zbudiowrun.y jestem zasadamr p. Ha­
Juny. Naw,olnjąc nas dlO J:)T'acy, wyg 1,o,;;•ila z energją: 
„Nie luHl.ę z zasady mairudnctn!i.a, j<'dynie wyb'illnr 
czyiny". Tl(} sI,owa god111,e są p,Dmiililrn. 

- Zdziw'lloll1a jestem, że one właśinie Jl-~u p,rzr­
mówiły d:o prlekonntnlia) bo zdawał.o mi się; że prun 
eni.e.rgjr IIlle lubi u foobiiet. 

- Gdzie c.hooZl o J1os d.ti.<IOI., tr.z.eb;.i, żebyś dzia­
łała z meżem razem. P. Michał ma ro sam.o prawo oo dzieci, c,o i ty Lud ... viko. Czy z.resztą, chcesz 
\o6 <lzieci h tylioo brać 1n,a sw1oje sumt1.enie? "'ie oba­
W'la.sz S'lię teJ wielkiej odip,ow'.i:edz.ia1oości? 

- ~foja droga odp,owiedz:iJ.alnJo.ść :wielka, pr,zs,-

- Owsrem, ale w miarę: właśmli,c, że jej ~a­
diam zb:yrt maro. ci,es~ S:1.r,, ie ją spos·llr.zcga,m u tint­
~ 

mu rodzinnego, fudzie, rzeczy, przyroda, klimat, kraj-­
obraz. Pożądany jest dlostęp dio czaSOJ)!lSm, ilustra• 
cj1. Ogromną rofę odgrywa język, o którego po­
prawność, estetyikę należy się gorliwie tmsZiC'Zyć. Po· 
prawne, płynne władanie języ1kicm pozwnJa śdśll"ł 
trafnie 01kreślać p,ojęcia, rozwija konsekwencje, ułatwia 
p,ostępy w nauce. 

W końcu swego wykładu poruszył ks. prot. 
Kwade stosunki w domach pł:>prawczych, Hómacząc 
dlaiezego w tym wypadku ob::>czenie wywiera inny, 
wpływ na chłopców niż na dziewczęta. 

W dys:lrusji zabrał głos ks. prob. Jankiewicz., 
kładąc nacisk na potrze6ę wychOW1an1a refigij,neg,:>. 
Ono bowiem decyduje 1a charakterze, o poziomie mer 
ralnym. Jeżeli ściśle stoscrwać się c!l:l tematu wyikładu, 
to nafeży zauważyć, że i na rozwój umysbwy wy­
wiera wychowanie veliigijne wpływ dornl)s!y a dl()w 
datni. Stwarza ono bowiem atmosferę p!Qlkoju, równo­
wagi, pogody duchowej, dzięki której umysł bez 
przesz,kó<l i wstrząsów normalnie, naturalnie, swo­
bodnie rozwija i kształtuje się prraw,id~::>WO. 

Pozatem SJkładała się dyskusja z Iuźnych' uwag 
1 zapytań, na które odpowiadlał ks. pr,:>f. KW131de, 
zaznaczając (słus2l11ie), iż oalOlkształtu spraw zwią2ll• 

I nych z wpływem otoczenia na mhdzież, niepodiobna 
r;om1eścić w ramach jednrgo wyrkładu. 

Stwierdzić n.1leży, iż wyikład ks. prof. Kwade 

I 
wywołał wielikie zainteresowanie, że dat duil:> ma­
terjału, podniety nie tyle może do doraźnej dys­
kusjt, ile do pobudzenia myśli', zastanowienia się nad 

, doniosłością otoczenia, jego wpływu na: rnłod'ziet. 
Wlfeszcie wywarł wy,kład mik wrażenie dziękt p1ęJc.. 
nemu językowi 'ks. prer.egenta, jeg-o umiejętności ubie,. 
rania myśli w wytworną a jednaik prostą szatę słowa. 

W dalszym ciągu obrad odczytani:> ikomuniblty: 
Zarządu a następnie omawiano ,o:kres wakacji. 

Ks. proboszcz Jan 1kiewicz poruszył sprawę Zja:z,, 
du Katolickiego w Zbąszyniu, zachęcając do wzięcia 
w nim udziału przez wysłanie defiegacji:. W myśl 
tej propozycji wybrano delegację Koła z jego prae-­
wo<lniczącą p. Trawiństką na czele. 

Następnie dystkutowano niad nawiązaniem otii­
szego kontaktu z pokrewnemi Sto-warzysreniami i 
u.chwalono zasbsować się w tych sprawach dlO wyr 
,vodó,v, 1 wskazań ks. probiJSZC?..a Jankiewicza. R~ 

- K,;nieczmre 'mus~ wysłać umyś.l!nego do Got~· 
bicwa, ze zapr,oszentliem powtórnem, jeżeli zaawsa. ~ 
lll.a u:rioczysty obchód nniten:iin., bo nw ufam p. F.4· 
wardiow'l, <";cy zdroł;ają go painaic ~rnmówtić. 

- Kon'ieczmil:e, - wtórowały paniook!i.. 
- Dyz:110 l!lara-cli~a t Silę z Adamem, by spro~• 

dz:ić skrzypków IL piatnlistę. Zabawa '.Jl tańce mi.ai,I 
być ochocze. 

- P,otrzeba wam jeszcze kilka ben.galsklch ~ 
gn1 dl() ośwlletlenla żywych obrazów, - przypo'DP' 
ooł DyzJJO. 

Pairu Iza pospa.eszyła z syinem ma chwilę do dWO' 
ru, by załatwić jesrez,e ktDIIl!ieczm.e p!Olt.rzeby na jU' 
trzejszy dz1eń u!'oczysty. 

Dy,o!n:Jzy mów jął SLę prrelromwrzać z pa!n:Jl­
W aligórsk!rn:::n:i.. Tro spory zaczytnał z :Lioclffr.a,, 1-' 
ze ZefirynlG\, dla T•odZl przooiwin~e żywił szacUlll~ 
głęboki 11 dużo sympatjl. Todzia iodrodziła się (Jl> 

stóstr li. usposioo1;em/J,em r postt.acią: inalu.ralna pe~ 
tak tu, ale nlii.sza li. bard:zS:e.1 wypeLnt01D.a IOd Lodzi 
Zefirym.kil. Główka . jej była łaooa regularne rysY 
głębszych szaf.i!liDwych oczach., dawały jej dużo wdZie" 
ku. Lodka r ZcfrlJ1nka miały p,iwne phormemne o­
czy, ale rysy tnoch~ za wyra;r,iste, zreszf ą był~ 
p~y szykioWllle, wys,obe, smukłe, peme życia~ tern eięle, bo też Dyz:iio bawił mę w ich towarzy=..­
wyśmiem.'l.ci,e, tak samro 1 mnin,a kawalerja. 

Wkrótce wpadła do parku H ali1na zdyszaina, C:: 
rum1oowna otE pracy ( pośp1_echu, 'Uaw,olując • 
to-warzyr&lWI() do małego allon',ku. M!Lała tam si~ 

11 ,odbyć próba pierwsza, zamllm pan SewerY!ll wróOl 
pola, bo p,rw<TstnwienJl.c by!l() mi spodzia:nk:\ dfa tir 
lem'tzam.ta. _ • ..i 

- Klio pile!t"wszy dobiegnie do mety? - za,~ 
Dyzio. • • 

Jedlnej chwili ruszyły panny jak mł~c l~~ ... 
m'icj6Ca, aby je 1111,c wyprzedził p. Dy,oa:nzy. .lJOU"" 
stainda pl~ w sa.li01niku. 

(C~ da.LszYi ~pi,1 



Nr. :i37. 

nież ks. prnf. I(,,;·ade p,}d!l :isi i r,ot;-z;::b: ~::iślc}szej 
poikrcwnych Stowarzyszeń wspólp:-a-::y n.: :11\,;:ie S!))­
łecznej. 

Wreszcie uchwalono urz;idzić wyciccZJk~ d1 Błot­
łcowa. 

_ ł} Ba.cm-aść S·ole•l"cc! ZcLr:rnie ple.narnc J)dbędzi~ 
&1ę w śr,odę, d11!La 17. bm. •o godz. 8-mej w1E'{'z. w sa,lt 
na boisku .,Sok,oła". Obecność wszystki.ch czł-01D.kiń 
z pow,odu bardZJO waż.nych spraw, oraz zbliżającego 
s1-~, Z1otu Dz!!te~nfoowc$(JO w P.ozna.niu, pożądana. 
Czołem t Zarząd. 

•~ Bacl.lność ,,Sok101i''! Druhiowi.c niećwiczący któ­
rzy Jadą 11'1.a Zl.)t Dz1elnicowv do PoznanJ.::i. w' d::i.iu 
5. lipca br: zechcą zglos'lć sic; d<> druh& prezesa ?Il 
S~rk,owsk1-egio, D,"1oroowa 5:i. r arla zlotowa k.osz­
tuJe 1,50 zł. - Termi'll zgk>szeii <lo dni.a 18. bm. 
Czołem! Zarząd. 

ł) Związek Cechów. Zebranie w ś1-,:;{lę, 17. bm. 
wttecz. o giodz. 8-mej w l•0kalu p. Ilsk1eg0. Ze wzglę­
du l!ta. ważne SpTawy r referat pp. radnych z gospo­
d,arkr ~mlllnalJncj, jak rówul!leż i uchwalen1e progra­
mu wycueci:k11. rz.emieślrricl'Jej wraz z :rocl4nanu, up,ra-
1za s'ię o l!iczne przybycie. Zarząd. 

I) M'fiod'zi ~oz_u Wiel'k!tej P.olski. W środę. 17. 
bm. •O godz. 9-teJ w1ecz. zebralilJle placówki w Lesz.Ule 
na boisku „Sokola". Mlt0d'Złl. cz:uwajde! Kiero\\-'l!lik. 

ł) T,ow. Przemy.slO,VI() - Rzemieśllnicze w Lesm1e. 
· Wc21oraj odlbybo się plenarme zebra.nie, które przede­
wszystk1em •mitał,o na celu uchwalenie statutu frun­
duszu _ zapomogowc~o T<0warzystwa. Po przedysku­
tiowa1n;m parag,rafu pio paragrafie statut uchw1ono. 
Do FUJI1duszu 1t1ależeć ml\)gą, chwi1owo wszyscy człon.­
kow1e Towarzystwa bez róż:Hcy wieku, nabomiast po 
1-szym lipca br. zgl,osJ.ć się mio-ga, tylk,o Cl czhoi!l.k-0-,,,1~, którzy me przekrioayli jeszcze 45 lat życia. Do 
Flllll.dusru zadeklaJ:10\Yało się już 157 czł-vnków. P.Gd 
k01n'1ec zebran.'1.a omawfan,o sprawę ustąpienia prezesa 
,P- Płaczka. Po wyjaśinieimu pewnych kwestyj, p. 
Płacze~ przyjął llla:nowo prezesurę T,owarzystwa. 

I) S~ow. ~,Ro~hi:iua P,or:cyj,na", Kioło Lesz!ll.o, urzą,­
!za w tn!Ioedile!ę, dnia 21. czerwca br. w Gr,odach Le­
szczyńskich swą zabawę letmJlą. Od godz. 11-tej po po­
łudlllJ.u począwszy koncert w ogr,odme. Pod.czas ko.n­
~ urozmaicenaa dla dzieci, strzelainie do tarczy 
dla Pań I Panów o nagrody l róiill.e in:1e n.t.espo­
d!?Jram.kll. Wiecz,oo-em odbędz1-e silę zabawa taneczna na 
lah. Szm. Obywatelstw,o pros'!. się uprzejmie v jak 
n-ajllC2Jn!Lejszy udział, pomeważ impreza odbywa się 
na cele powstałych wdów 1 S'l.er,ot pa pókgłych • 
~arłych policja1I1tach w ob1,onłl.e Ojczymy i. Obywa­
,telr, strzeżąc ina swych JX>sterunkach bezJ_)li.eczeństwa 
tycia il mien1J1a obywatel;i. Obywatelstwo ma w tyn.1 
d!ru.u moŻil10ść wykazarru.a w<lz:ięczn·ości tym, którzy 
n.a tt1'ą zastuży.111.. Zarząd: Prezeska (-) Kubasikowa. 

I) \ sprawie ,ostr-e~;, strzela,nJ.a. Przypominamy. 
~ od dm:1a 15-go czerwca do 11-go lipca 1 od 25-g,o 
li'pca dio 8--go &1erpnia b. r. za wyJątkiem każdej 
mody 21 pli.ątku odbywa się ID.a strzelm.ky pod Wy­
~ki_owem strzelmn!ie boj,owc 55 Poz::n.ańsk'i.ego J)'Uł­
.k'tt. pltiech!oty. - \l.; wyżej wymfon1o.nych dniach bę­
dą rzamkrn~-ęte dla ruchu publicznc111;:i "S 7 \" I' i" dro­
gt! w rej 1onue strze1111cy od g,odzfi:ny 6-lej do 13-tej. 

R 
I) Związek N~ż. Prac,o m1lców .P1:>czl Tt>ł . Tek'-f. 

. • P. K•oto Miej oowc. Les1J1110 obch,o-d21 w dniu 5. 
~~ 1931 r. pOśwfięcen:ie sztaindaru. Program: Zbiór-
4_ ~egacy.1 T-wa ,n.a sah _ p .. f\lemczaka. Szkolna 
10 15 

· 9,45 odmn.l"Sz 111.a dz1edZllll1lec U. p. Lesz:nJO 1. 
t· · todb:narsz z dz1ed.zfl.ńca U. p. do foościola para­J~egc>. 10.30 Urioczyste 1nabOżeństw10 . !l pośw'l.ęce­
tnli,lkl sztandaru. P.o nabożeństwTL~ ~h?<ł przed pot?-­
od! ,,Wdii:iięczfl!ości_'' 1 z!,ożemlie wienca. Następme 
'Pi ltn13!1'Sz !Ila Strzelnicę ul. K,ośoiańska, gdzie nastą-

~ god!z_ 12 ur,oczyste posioo.zem,e. wspólna fobo-­
grafJa, POW'itam!l.e przedstawiciel!i władz, f?dzlców 
~~lm.ych, komitetu h,on.orowego, delega~yJ, T-stw. 
~•- 14.00 Wspó1ny ol::xiad. f5.00 Koncert w o-­
Qr,Oci1Z11e, strrela1I1!l-e o 111agr,ody. 20.00 Zabawa tane­
czna w ~tern kółku. SzaalJOWllle obywatelstwo, 
~cje mll.ejsoowe i zam1ejsoowe prosi:11-Y o ła.­(2.,we Popa;rc1e 11. wzięcie ud7iału w ;n.aszeJ uroczy-
•,u:sc'J'. Komlltet i Zarząd. 

I) W spr.aw Stablhe mu. Ostallnio podahśmy 
=,mio.ść dostarcZlOln.ą. pr.rez Q.sioby postronne orze­
·---. p:nowokacyjr.t.em zachiowatnia sie „Stahlhel­~<;~' przy pr'.tejeźdzoo przez teren polski na 
~lWlu Bója,n,ow,o - LEs2lriio. Obeal!i.e re strony 
bim.petemfm.eJ oow1adujemy SI.~ [ż Stahlhelmowcyrue 
tloi.rzucah tadlnych ulotek, u też lllikt z nich lllie 
'7Chooiz'i.ł z wagonu podcza1S po,st,oju ~ :na sta­

.,.,..,, ~ZllllO- Sprawa „ulotek'' wy.nikła z tego po-
1\Yodo, lit na ~Ciałku Bojam,o-w,o - Lesmo .zm.al~ 
~ez l'l.ap~sem ,olówkov.iym: ,,Slahlhelm, n.a drugi 
11

~ Wł'óc!itny''. Gazete tę ~e v.-r~ miaro­
~J__!Ilym wtadoom, które oo do tego wypadku czymą 
JdOchodzen.liła. 

• 1) Kolejowia SYł'ffla plożamicz&. Oddział Mecha-
1C2lny P. K. P. podaje do wiadJ:>mości, ie od dnia 

~- 2laria:?wadz!ł sygnaf afalll1owy p:>iarniczy -~ 
t_e StaCJI kof,eJ~j w Lesznie. Grupy p.:> })l(C 

~6tkich syg:nałów dawanych syreną., oma.cz.ają per 
'tar~ tereme s~cji ~ftj~. Grupy~~ długie 
sygnały ornac7.aJą zbiórlce nta ćwiC?'t"'11i . 

l) K. P. W. \\'c.Ziaraj ouhy!,o 1 , :nadl yaamc 
Walne ze.bram K jtowcg,0 1,rzvs~bi ia Woj­
•kowcgio w U'S7Jtll IIl' kt6re przy,był jak.o delegat 
~rezes iokJręgu K. P. W. p. :iedbał ,: Po~ 

T
PIO vyborze Rta p-rz€V\ll0d1mczącego 7..ebrattlla 'P· Int. 
nnkę, wybrrunio oowy zarzą<l z prc~em p. Bi lec­

krm. l11ia czntp_ Wie< fl'l"{'Z sem 7JOstał p. Ch iłkowskl. ! Zebraime m!J.aho p,1-z<'łti"~ dość hunliwv z p wodu rót­
•blcY. l)'.>,ghl.,dów ata d.ilałaliność byłegio zarządu. 

l) Schwyla111ie-dczrrtera. \\'cz,ora_i zjawił się nagi<> 
w LesZJI1ie •oslaw1,ony Stanisław .\Iigclnkwicz. któres--o 
za róŻlile niep-1czytalac wyoryia trzrlJa by!,o umi 'ŚClć 
w zakładzie dla umysk>w0 chorych w Owińskach. 
Jak doruo-sihśmy na pio•cząlku maja br., ~Iigdale,,:ic2i0-
w1 p:)\vLo-d!10 si~ zbiec z te~ zakładu. Ukryv„ając s:J.<: 
przez sześć ty~od/tl.t w okOh<"'.y Wągrówc::. przyblakal 
się wreszcie c1o Lesz;ia, ZJOSlat jednak 'll'"'tychmias-! 
::ircszLowainy p,rzez policj(!. Na ,,·1d•O!, nfobteskich 
mundurów p. :\Iigdal~\\"l.CWwi zrobi!•o s,ię bardz,o 
nieprzyjemmu.c. Od,stawi:mo ~o na chwilę do szp.Haln 
miejsklego, a pio przybyclfu c'!Jo7.;orców wspomniaineOlO 
zakład'!.!. od :v1czh.o.lli0 Mi.gda!e,v1cza z powrotem d,o 
Owińsl{. 

l) Czy.i~ w!1l!S1tl•Ość? Zna.le;~i-OOllo idticzc l Lrze,"\ik 
gumowy, chł,opi~y. ZgubP. odebrać moż,n.a w adm11m.. 
,._Grosu". _ 

BOJA.NOWO. 
bo) Bractw,o Kurk•owe. \v czwartek, 18. bm. ze-

brfillle Bractwa Kurk•Gwego. Zarząd. 

KROBIA. 
ka) Zlot Slow. :w,odzlcży :\lf!.sldcj p 10··1pJ11 ~i.slyń­

skie~a. "' ubiegłą niPdziclę. H. bm. odbył s.tę u nas 
wsp:::;nialy zlot -okrę.gowy sbowarzyszeń młodnez_'I·. 
Przez szereg lat ciche miastecz-kiG I{r,obia ,n.ie w1-
dział10 tak wielkic•go p,0-ch•Odn młodzieży katoJli.ckiej, 
iak w tę sł-o,rtcczną 1 pu.ęk,n1 .niedzielP.. Rap,ort 1odc­
bram.y o goiz. 10-tei prZier- Ks. Dyr . .Tal'osza z P-0z:n.a­
ma wypadł świetnie .. ,27:5 druhów· na ~i-ejscu goto­
wych do pochodu", meldował 1nicstrudzo,ny nacz~l 
nik okręgowy, poczem z 1orkltiestrą S. M. P. z Doma­
chowa na czele, szli mł•odza,eńcy zwartym szyk'lem 
na uroczyste nai.J.ożeństwo cilO J.;.ościoła. Kazani·•. pi;.ę­
kne a treściwe wygk>S'H ks. Proboszcz Lurtwiczak, 
sumę odprawił patl'o~ m:i~iso0-wy, ks. Skór,nicki. Po­
tężnym śpiewem .,B-::iże coś Polskę" zakończono na­
b;:iżeństwo .• ·aslęprn1e Wte!. K~ięża 1 K,o-mitet zl,o-to­
wy odebrah 1t1a ry.nku defiladę, w której najlepszy 
wygtąd 1 kr.ok marszu wykazał ,oddzLał S. M. P. 
K1,obta. Wyróżni!,o się także Pępov,"I(). Zl•ot odbywał 
się w ogrod21e miejskim, dokąd pochód Stę ud1ał. Po 
zebraniu uro.czystem 1 wzni"s.lemJiu zg,octmegi-' <Okrzyku 
na cześć Ojca św. 1 Prezydenta Rzeczypospol:iilej 
uracro,n.,o przybyłych druhów (10 rozmaitych sbowa­
rzyszeń), smac?Jn.ym a tainim posiłkiem na porę vbUl· 
d,ową. - Rozd?tn,o •okrągłe 300 po,rcyj. Zawody .no-z• 
poczęły się o go-dz. 3-cn,ej po poł. Tu zato giosp,odane 
me m'leli szczęścia, a popisywall się, p,oblerając naj­
lepsze lllagr:idy w pięollOboju i biegach, druh<o-v,ie 
z Polll.i-eca. Wielkich StrzeI,ec, Domach,owa, Gostytn.'1.a 
1 l!rtni (Publkmość na,ogół d,opłtsała, pomJ'mo, że dwa 
pctne w.ozy ,obywatell z Kr,o~ wyJechały w ten sam 
dzień do Raw 1Jieza na zjazd śpiiewaczy). Młodzież ba-

',Ylla Slf:'. ·O<:iwcz0 aż do \Yiccwra. k1ed·, n . 
sp,ewcm: .,Hej d•o apelu·' zakońc.w?.1::> zbt 11. ~z„gnaa.1 
rozch,o:k1cych druhów. Z uznanlem ::ia ż • p'Od­
niesc, że p. Slar,0sta K,om1aJ{ w,yz:naczył n'l 7Jo 
okr~go""y lO(J zł z fu;n,duszu Wydziału Po 'intowvgo 
przez co są wi 0!ok1, że dość poważne rozch.otly będ: 
całk,o,Yic:e pokryte. Szkoda tyll~Q. że ,na ta.a: uda -n 
zl•ocie mln-I.z:ieży, pełnym poważnego i patr·otycz;rr 
g:> nasi1-oju, władze miasta l p,owia1u nie b_·ł: wcaJ 
reprezen.l owa!llJc. Także niestety, maro było s~nn 
koow-0 d"'legacyJ ze sztandarami, lecz młodzież z ::: 
::\1. P. Kr,::ibia. •I1!1e lract n.ooZI.iejii., że rychło cał,,_ spo -
cze:S.sty,-.;:i w m1eśe1.e zrozumie l poprze a.eh szlacheL--i 
usi 1,:>wa'l11a. \Yiel. Ks1~zu Prob. z Domacho a. 
tl';:i,ruow1 okręgu gostyósklego, na.leży ę sziczcgóln 
podzi~kowa,l11J..e za pracę i stara.."1ia. S. _ f. P. l dru, 
h,ow1e Krobj,1 dziękują mu serde.c..zm:i.e. Gotó\\- . 

ka) Z życia Mł,ody,ch Polfie. Z wszys.tkich Sllowa-
t rzysz.e1'i. żeńskich miasta Krobi prym dzierżą ·,eza. 

wod•nie co do li~zby i pracy :~node Pol.ki. Ob ... 
druhny gorliwie za,tzynają się krzątać koło prz, :>­
Lowarna zlotu okręg.owego, gdyż zlot -ws.zys ·,eh dru• 
hen z z1cm:t gostyńskiej ma Slę pierwszy raz od.być 
w in.aszej Kriob1 12 hpca i ma. zaćmić oka.za,IQŚCl:\ 
swoją wszyst'·1r r'ofr,.. r-7'! owe zloty l zjazdy. -
Dziewczęta ufają, lŻ pomoże im w tem trud'U.em za.-

, rfa,niu Kat. Koło Pań, które pracując też o ?lOCllie, 
gorltw1e przejębo się Akcją katolicką l założyło ~L 
zakłada Kółka reltgi._iiilie. - Tyl.kio jak dotąd Kó oo 
cucharystyc.zm,e l\Iłodych Polek 1 w tem ~ u me 
ustępuje p,,e.,_,,.szeństwa. Z żalem mus:t się p,:>żegn.ać 
Staw. l\1!odych Polek ł>ietąoe{P lata, z kilku dobrem 
1 p,obomem1 druclmamt które odchodzą d,o klasz­
torów za szczy!m.ym głosem puv-,ol,ania Boże9'0 wzglr 
clio w1.ęks:,..ych miast za p:r.acą i chlebem. _ full.o t 
praca idza;e dalej spra\\'tille. Spr.a.wie służ! (s 

Ś IGIEL 
śl) 700-lecle śmie.rei św. Ant-oo.1ige>. Z okaz·.: -ro 

n.ej :rocznicy śm1ercl św. A:n.taniego Pade i.s1.i.e o 
odbyła się w naszej parafj1 wzm.osła urocz rst ć. 
l\iszę św. z wystaw. Najśw. Sak.ram.eo.tu odpra. ł 
ks. Kutzm.er, a kazanie okolicz:ności,owe wygb-jsił pro­
b05zcz ks. 1 'owak, który scharakteryrował życie ś,v 
Ant0tniego z Padwy, cudotwórcy. _ astępnię z..:>s .ały 
odpraw'ione modły do św. An~ z prośbą o I.CZ-­
ne łaski dla kośe1J">ła. tnalOOdiu i l..m.ju inaszegu. 
Ul'::>ezysLości tej wzięły t1dzi.ał W&ZY.St.k1e ·ans 
tut. społeczeństwa. (fl.) 

ZBĄSZYŃ. 
zń) J. Em. Ks. Prymas. W niedzielę. ikrót o 

po godzin ie 4-tej p:, pot, zawi!ał do Zb+SZ)" .h 
J. Em. Ks. Kardynał Prymas Htond sa.-noc· odem w 
towarzystwie swego ikapefana ks. Mędlews ··em:>. Po 
godzinnym pob~-..r-.,;.: nt.> pfebanji nas ąpit xi"azd z 
powrotem do Poznania" 

Z Poznania. 
P) K-oliotnje. I lem~ska ak'.adlem!Jckl1:e. N adllllorskfo 

k,olonje akademiclae Tupadly i Gd~nfa oorgain(Lz.o­
wane przez Bratnią P,O'!lloc U1!11t.wersytetu Ploz.nań­
skiego jak rokrocZ!I'.1e otv.ierają swe p,odwoje dla 
P-0Jsk1e.1 .Młoizu.eży Akademickiej w dm[u 1 lipca do 
31 sierpnua r. b. K,olonja Tupadły z dojazd.em do 
Haller,owa lub Łebcza a pio!10V001:a t0 1000 mtr. od 
morz.a 'Q1.a charakter wypocz)inkowy. KoliO!n.j,a Gdynia 
wstała vrzygobowana s:pecjaLn'ie w charakterze tu­
rystyCZllllO-w:vcieczkowym. Opla-ta całodlZllJeJnnego u­
lrzymamia dla stude,ntek i studootów 5,- zł, dla 
i nvch osób 6.- zł. Bliższy-eh szczegółów za!iJnte­
resowattn diO\\'U:edzleć sfię IDl9-gą, z p!rospektów, których 
pnoszę żądać w Brabn:ich Po~noca-ch \Vy:i.szych U­
czel:m R. P. wzgI. .,Bratnia f>,omioc T. S. U. P.", 
Poznań, św. • farón 40. Zg!,oozetn'!a przyjmuje się 
do 25 6. u. r. - Również Letnl!sko Akademłckie w 
Kutmcy Zbąsk11,ej. ,orgainirowa1t1e przez Bra1Jni.ą Po-

moc Studentów Wywze_i Szkoły Hailldlowej 
zn.ain:i'u. przyjmuie zamó"ftla na lroło::iję 
se2lO'Il. trwa Ód 15. 6. - 15. 9 b. r. K·er,o ,,.,­
kclanj1 dokłada wszelkkh starań by j.ak 
latach. etworzvć <lła Pol lciej . flodzreży A" 
ckiej jak najmhilszy zakątek wypoceynir.owy 
dach 'I' llll07.l0łach moszxmych w murach :v-. I 
sk1ch. Kosztv utrzvmrrnia z mi-eszkatniem 5 2:ł 
dla studeintek :i! studentów, dla !iam.ycll 
PN>Sn,el·f • n;:i życzenie wysyła Bratruia P 
W. S. ;1. Aleje Marelnk•o·wsk:i,ego 3. 

P) Z teatrów piomańskiclt. Teatr Wielki: 16 6 
,,Cyganerja". 17. 6. ,,Księżna cyrlcówka". 18 6 C -
rulik sewilski". - Teatr Pols'ki: 1 . 6 .... Kaize-'' ł ' 
he-Im II.) prapremjera. 17. 6. ),Kaj~' (Wi' e I 
18. 6. ,,Kajzer" (Wilhelm U.) - :reatr No _: 16. Q 
,,Dobra wrożka". 

ŚL1S!;owice. (Strajk.) W, kopaCni cynku w Bia-1 MAn~?~~t~,~~;i&d pru fai~ na• _ • 
łym Szarf-eju wybuchł strajk z powodu zaptJwiedzia- sobotę w J><C?łudau.e ~ylO Slę ~orocz:ie ";lm zeb~ r -
nea-o urfop::,wania na 2 miesią.ce 620 robomitków. we_ polsh111eJ Akademj UmaeJęmości.. 
Ca~- · fe r dla ś · - WZl:\t ud'Zttiał J. E. k . mcllro,poli.ta Sap1eha. ~ za.loga 4mparni na. znli so 1 r_no C1 niie przy: Czerwińskl, jako reprezan.talllt p_ Prezy.de:ita 
stą~1ła _do pracy. Stra.ik ~ia przebieg _spo!Q.:>Jny 1 tej, reprerentam.er władz i. sre~ ucro:n.ych z 
obeJrnuJe oo:>ło 1000 robotruków. W. związku z tern Potsk1. z Warszawy przybvło 14 prof rów 
odbywają si~ pertraktacje z komisarzem deml'.)bi,fi- wersytetu. Ur.oczyste pr7..1errtm\ffillL-e ·wyg o-ł /.RS 
zacyjnym i dyrekcja konalni w sp-ra• ziikwic:łowa.rwa Akademjt p-rof. Kost:a!D,e,ckL Sprawo.z.danie :z cz. 
strajl-u. llllOŚCl Akademjl złożył sekretarz prof. K~zeba p.:!d 

. oosząc m. in., że "-"-sp2lllll.a.ły rozwój ,in 
BYŁA KONGRESÓWKA prac~ nauk.owa. Akademj~ .. a1:1ują coraz 1 

• trudJnioścl i"inainsowe. przeJa"\\iaJące sę zar 
' bk) Sosnowiec. (. ·:.es1ycbaoy wy1ł~ bedJn!Ji- ZllllDlejszeniu ~ dochodów z majątków Ak 

ków). W :nń jsoo 1IOŚOI. Zychd<:ie w Zagł~n Di\brloW· jak ~ ogranlc1.eDin dotacji rząd.o ·ych. Og6 • 
sk'lem dopuścili s1,ę -niesłychanego watndali-z:mu nie~ żet t~y Akademj'l z:mlll!le"-c;z ł ~ o 
21na1111 sprawcy. prawdiopodol:m1e kl()muttiśet z pod złotych, c:reg10 wynik~ stał s(ę gromy fak. 
maku bezbotników. Poobalal'I. O'lli nagi,obln lll& cmen- n11ektóre wyd2ll:ały i kiom:isje wyczerpały z 
tarzu m1ejso.;wym, a następnll.e połamali kilkanaście swe fumdusze 1e musiały za rok bieżący mwieslć 
krzyżów, znajcmjących się na gr,ooach. P.nofanacja szą pracę wyoaWl!liezt\. Pio prre...'11ÓW'lenlu !>:Of 
ta wyw.:>łała ogólne oburzenie lu.dlniośdi .. Policja wdro- st:meck\ego o,,-łos:ZlOno hstę !00\vych cz.ł ·o hr 
żyła energiczinc poszukltwaJD(a za spraweam1. -. •v<'h t ram-Mll.C2JttYCh r. 7 p,onnał tego!1.'.)CZJII -

bk) P oek. (. ap.ad n.a ~łów). W ub. tygodniu nagród. · .agi.rody te otrzymał : p1 . dr 
na powracających z powi'atu płockiego dl() Sierpca hamJ.-.....-.7:!.,,~,!,t.ch <l~. łd~. ;.,~ nała~;~~_::xi~ ~ń posłów ~tr. Chlopsk1ego - dr. Wron~ !l Paca na- .... ...,...,._..,." ... !I.' • "''""' 

padła boJówka .,sam.acy·na" w f.tezbie klllmnastu osób, ,rope polsk<>-r,osyjsk!l.ej 1830-31: aa.gr,od~ fll!ll~ 
uzbJ,o"om·ch w re\\olwcrv 'l kiie. Bojówkarze, gN- tm. Bar<'· e :vskleg-::> 7..a D :ace 1i to cz:n: · 
żąc rev.'Olwe.r nu , dJ®nagalt się od obu posłów opu- Jakubowskr - za całą d~ć ~·ew 
S'leWil.Ia sam hodu. Gdy zaś posłow.te wezwania tego d,ę 1m. Fe:El.ksa Jasień~ 7,a ro z z.akr u 

e u.słuch.all, ~cy rzuciJl si:~ na 1:lttch il p.'.)ł)il~. Mol, rzeźby lub muzyki t or. St~ ,__,o-kol.o za 
Pos. Pac ®·mat cieżkich okaleczeń na całem. ctele, pr~ lllilmlro'W11. z ,-.akrcsu Jecz:mctwa - n~oae J 

dr. Wrona ma złam.am.a, prawą rę.kę. Samochód zde- kurilową z funduszu fm. Fed.ero ;ic,.;a. uroceys Ość 
tn.vlowano. Poo.adro dr. Wr:)(nic 7Jl'3.bowaoo sbokllk.a- ~ł odczyt pil'i f. St~la a Esłrt-i.ch.era • 

· lll złolych. Dr. W~ :pr.zcwi"1.tqoo oo s~tala. ,;frz,y n.ajstars2le kodeksy pra-wne Ś'\\'i'ata'' 



·ti)~ Gmtnnsty1: '· r: )ranna urz_ę.d+nika po obaiędu 'O 
piiac. peru.ji. 

Program ,,Radja Poznańskiego'' 
· • St,od!a, 17. czerwca. 

... 7,15 Gazeta po:ra;TI!na R. P. --- hime zegara, 13.00 
~ygrrar czasu. i h-ej1nał z wieży ratusw,\·ej. 13.05 
lwncert grm:n-ofan:0-,v--y. 14.00 K10munikaty Pata, no­
to':•aiP..la giełdy pi&.1.. 1 zb,a.ż.-towar,ow-aj. 14.15 K,omu­
anikaty ~u::,"'I). ooJ:ruczc. H.30 Kwad:rains Tt0w. Zlc­
m'ranek W1~e1:k•o~lskicl:- 17.1;} AmJiycja dla dzie01 w 
wyk. ,,WuJcta CzeSI.a'. 18.00 K,o;n,cert popiołudmo­
·wy. 19.00 .D:n<lMek d.:> Gazety pora'Ilill-ej R. P. 20.30 
.Koo:<?ert muzyki lekkleJ- 22.00 Sygn.al czp.sU: - ko­
mu~ikaty sport. IL polic. 22.15 Muzyka lwneczn.a z 
\aw1ai;n.1 „Espla:-::iad-a '•. 

Program „Radja W arsza ws~iego·~ 
11,40 Przegfąd prasy kraj. Pat. 11.58 Sygnał cza• 

su. 12.05 Pnogra.'11 u.a dz. 1nasl. 12.10 Muzyka gram_ 

t 
_ . !-dniu 15~ ~m. o godz. 2 rano zmarła do długich 
i c1ęz,m:b Cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. moj ~ 
najdrot;za tona, naJukochr-ńsza matka, córka i synowa ś:1. 

Katarzvna Janko1lakocoa 
z domu Cieślak 

przetyw~z) lat 25. 
O ~em donosi wszystkim stroskana rodzina. 

Pogrzeb odbędzie s1ę w czwartek, dnia 18-go b. ni. 
o godz. 4 30 z łiostnlcv szpitala Czerwo;iego Krzyża. 

I 
~!Elllillllll!i!lllllllllffll!llfflllfflllllllllll!HfflBlffllffllllll!lllllll!lllllll!lllllllllHfflllDHllllllllllllllffilllllllH~ 
~ Za tak licznie nadesłane te!eRramy i .tycztnia w dniu g 
§ ślubu naszego składamy tą drogą li§ 

I ialxna~eFdeo~niBjHe pod~ięłrnwani0 ! i 
I Edward i Elibieta Kijowscy. Ił 
~ Lasocice, w czerwcu 1931 r. . . ~ 

~l!liffllllll!llllllmmHlllllll!!l!llllffllllff!llllllllllllllll!lllHlllllln!llllll!IIDlll!IIIB•llllllMW 

TŁUMACZENIA 
na języ~ polski i niem. priyjmuje i usktrtccznia 
odwrotme . 

B. MICHAŁEK 
egzam. 1 przysięgły tJumacz j~zyka ni~miechiego, 

LESZNO, ULICA KOŚCIAŃSKA 60, I. 

Koń 
JeS"CZt kilki 

parcel łąk 
n~boczy, na spn:.::ctli. do wydzierżawienia, Lcazno, 

Strzyżewice 8, al. Upon 15. 

i ka poń , l • 
ni?:lig-,!!tn7ch, · Yymownych, lllD Oli 
które chwilowo s; bez ztj11cii, 
1,najd11 natychmiast prace, siały 
urobek zapewniony. Proszę nahcbmiast młodej dziewcivay 
si~ przekomł. - Zgłoszenia do posb_Jgi. Leszno, l(omcniuua 
or:zyjmujc przez cały tydzltń, m-. l-5. L p, prawo. 
Grajkowski, t.eszao, Wolności 
nr, 27. Ili. p. 

--z \Varszawy. 
~V) lk•k,o.r,_l·owi •:F-O~p-1!•.ch·'. Pr-:ikural•Cl:· S,idu .\ pc­

l«cyJ1llego <l,op,e·ro teraz dore;czyl ,of,ro,1oorn \\ LJ·:rl6w 

[~~i\:I::.(ji:liii:~?; 11::il{ ~K::;Iiłl]; 
włnśCl\":f:{!;:)' ol:-chn:Jzm1w sh: Z aresz!owa,nym, doty­
czy ,o.sob, wo1ski0\Y_vch. ;nw pv:lkg:1j:1cyd1 orzecZlni 
ctwu sądow p,owszech.n_ych. Zatem Drokm·alor S:i.­
du .\pel. ·inc jest uprawr1i1,rnny do ·1•,ozr;i.nnawa;:,fo 
tego z.ar:wlu. . .. 

.W) Kongres---ko,iejarzv abstvmntów. \V dniad, 
m:ędzy 15 a 20 ,~zerwca odb~dz"ie si~ 1-i, rnit:dZ)'l1a­
r0<iowy,k~ngr-:s ko!ej.arzy abstync,1t(JW. w· k'.}ngr-esie 
tym ,vezm!e udział o•kob 200 ddegatów. rscprezentu,ią­
cych 1.6 p-.:iństw. Dzie{1 Ei czerwca srędzifi gości 
zag!·anic~ni w Krakowi-~, z,x,iedza,iąc z,1lirtk1 rn1t1s~.L 

Oma 15· ?•:~1. wyj~dżają w :ra~ry do_ Za.kopa.n:eg,). 
17 bm. oda,ęd~ wyeec7jkę w P1enu1y. lvhi;;dzy 18 a 20 
~bt:<lą s:ę obrJdy :k,=łngr,:SU w \):'arszawie. \X' 

I woinvch c-hwifach ·o<l obrad zwiedzą gosde 7agra,r1ic, 
ni L~hyi,ki Warszawy i jej okolic. fb 211.kończettiµ 

i obra{i g~iŚdc 1uzjactą się grupami przez Pozn~, ~ 
,fJ,w do $Wy-eh krajów. Wycieczka ta będzie posh-
da'a dt1Le znaczenie pro~gandowe. 

W,i Wojewódzhw> łódzkie :ma być ~ooe. T. 
zw. foomisja usprawiDlLei.n.fa adimlin'ilst.r~ji! opraeowałl 
n,ovi'y prnjekt podziału. państwa na· WIO-jew~ 
wc-dh1g którcg,o z.ni-esiion:eby było wiojewód1two Jo. 
dzk~. Łódź z ,oln'!7g~em prremyslowy.m. ma by,ć 
przyh1cw 1na oo województwa watrsz.awslńego, .a. pio­
,~·•aly kal.LSki 1 wlieluń-skr dło 'Wdjewództwia po1Jmui 
S.Heg::>. 

W) 80082 ,vekiSłc za·pr,ołeslil,w~llli9 w k~ llr, 
Pod_ług da.ny-eh mag1slTalu, który ~a pół. proc. 

1 podał.ku komu11aln-ego .IOd zaprff)te:st,owilnyeh weklffl, 
l w m. kwie~n!iu hr. za,pridtestowaoo w Warszawie 
f 80.082 szLuJ;: ,vekslrr !na ogółną swnę 25,272,251 zł 
I 2.~-gu·, gdy w kw/etmlLu 1930 :r. 94.668 sztuk ina st~ 

27;3~H.O:iO zł 46 gr. · 

13.10 Kom. :ndc-•or. 13.20 Przerwa. 1-t_;;.(; 1(0111. ct"-·s'"'. I ż t 30 t t t " • 
1 

" . b'-" V • • o onn pary e rr.znan • '• •••••••• 
.. 5.10 Prze-rwa. 13.2;:i Wśród ks1ązek". Hi.0O Pt'lo- · ~Ceny or1enta:yjnc• 
gram dla . dztec:. 1G.'.l0 :\luz.vkH. Hi.47 Konmn.i.kat. parytet Pomań 

_ 16.50 _W~trn ·o bh~k;l,ną wst~gG AUa.:ilyku. Przer- Z\to •••• • • ••••••••••••••• 28.oG- ~3.50 
wa. ii.fa MuzyJrn_z płyt.gram. 17.33 Odc2tyt. 18.00 P;;zemc? ••••• • •••• • •••••••• 305C-31,C0 

?.8.5C 

Kl()lncert ... ]9.00 Rozmaibo_śOJ.., 1D.20 Skrzy,nk.a J.)!OCY,l. feczmień przemiałowy ••••••••••••• 27,00-28,QC 
rn.tai. 19 . .-:,::> Prr1&ć>wy Dz:ielll:Ulk Hadj,owy. 10.,J.;j Od- . Owjes ,~stewny ••• ·•· ••..•• • • ••••• 30,C0-3].Cj(I 

cz;vta;n1e programu nu dzień IIl.astępny. 19_;-i{) Trai:1s M 1~a tvttw 65% wt. w wor. • • • • • • • •• 4150-42.So 
1m_sja z Teatru \V,ielk~ego w \Va,rszaww, -opery ,.Tm• Mąka .::sze1ma 65% wt., • • • • • ·• • • • • • • 49 50-52,50 
viata'_' .. ]\foz),'k,a lekka. O r,,.i,., t11tnie •••••• • ••• • ••••• 19,00-20.00 
-'!!'!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!"!!!'!!!!!!!!!!"-'!!!!!!!!"!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!! O:r'ępv p,zenne' · ••••.••••• ~-·, • -; •• ·• 17.-00...:•18,CO 
= - 'Otr„t,v p,1e1ne ((!rube) . • • • • • • • • • • • 18.50-19"50 

Urzędowa Ceauia 
Giełdy Zbozowe! i Towarowe, 

w Poznaniu 
P 1rn°ń. d'li.:ł 15 6 Hl31 

Warunki Handel hl.irtowy, parytet Poznań łaflunelc 

j 
. · nowo, dos-t!lwa bieiąea u IOO k:?. 

Żyt) 75 lonn omtet -~;i;a~ra:z:k:y'.n~• ....• 
Zyto 15 ton:i p rvtet Poznań • , •••.•••• 

wato-

28 5( 
28.) 

· O,ólne u~~osobtenif' soo'koine. ·' 
- - . • 

honiec <1zialu redakcy}11ego . 
Heduk tor uaczełn_y: Stefan Macbalei\'Skt. 

Redaktor odpowiedzialny: Szymon Majewski, 
.~a dział ogłoszeń odpowiada: Stanisła"' Stat. 

::c(iakcja otwarta od -goclziny 8~mej rano do 2-giej J)(j poi,. 
1 od godz. 5-i wicez. - Redaktor naczelny przyjmujt 

,.od godz. 1-2-giej po pot · 
Ctdonkami Or,,,,:11 ,i· L_c.s:,;cz:ńskiej Sp. z o. o. w Lesznie, 

·Zagubioną WJdzreriawienie KIN.J PALACE - LESZNO, DWORCOWA 
~si~k:c WCJStli~t, Ol m1z,i 
sko Kaiim!cn Andrzejewski, 
Lesznc, Dworcowa 50, wystur, 

I prz~z. P .. K. U Ko§ci111, unit~ 
WIZDIS !':!!' ---·•------. 
!POLECAMY: 
radvkalne środki do tępienia 
owadów, robactwa .i .:zwafozan!a 

1u:kodników. 

DIO:JER A 

A. Thomas. i .Ska 
Leszno, ui, Ilracka 1.'. Tel. 217. 

Łąka 
z traw11, tu.: vr.:v wickie oraz 
polowcltl'lc, mało używany, 
n• t1tJrtcd1ź. Zełosz,: Leszno, 
ul. Dworcowa 45. 

2-3 OOO zł 
poszukaj~ POŻVCZlitl, prot,. 00-

dług ugody, za wynagrodze­
nie dam mieszbnlt'. ,. 

Adres wskaże eksp. Głosu. 

Mieszkanie 
2 pokoje i kacbnit, do wyna. 
jęcia w Zaborówte, Rynek 91 

3 .. pokoje 
i kuchnia, od l. 7. br. do. 
•Jdzłerźawicni1. - Bojanowo, 
ul. Pocztowa 310 c. 

Wleisn. uczclwa 

dziewczyna 
do wszelkich pnc, potrzebna 
na wieś, do nauczyciela, Zgł. 
Hurto•nfa Tytoaion, lesiao, 
ul. D•orcowa 2. 

Dziewczyna 
l6,le1ni1, poszukuJe poacłv, 
do wazelldch one domowych, 
od 1 Job 15 lipca.· 

A:lres wsk1te eksped. Ołosa. 

łąk 
Dzi~ we wtorek .atrakcyjna prem:era! filllfilotllQlA·"' 
hl_111 n1e~111};kły i nieeodziettnv. Dramat W JW J \j, 
na1potętn1e1s&ego ucznc,a ..- .... 

S;'lółki od iudoillcia i~k "Smy~ 
aynfe odbędzie się w pi11tck 
19. bm. o g-,dz. 4. po c,ołudn. 
przet lkyticjt; ntjwięcej d1j14-
ce~a u gctóvsi:. 

Tragedia ojca i kochankit \V r.:,lad1 głów 1, en: Dorota Lakail, 
Bet, Compson. Milton Silh i Douirłas Faltbanks ( 'H111or); PoO> 
o g-odz. 7 i 9 w1ecz. Nadpr. KOME•JJA. Wkrók· ,; •w.spanlal9%e 
arc_\'?r.elo najnowszej produkcji „CZARNA GWil.. DJA" --

Rv MAR z kawaler, po wojslr:owołcl, 
:'t; I . •1.pnwi:: skór, ooszukaje 

Rut•• przewodnlc111c:,. • , , sady. Adres wskaże ebp-. 

♦ 

I I 

BACZNOś'C ----------· 
P. P. Właściciele ·za.kładów pracy! 

' ■---
Wyszły z druku: 

. Ksiązecżk~ obr~chunkowa 
dla każdego poszczególnego robotnika według wzoru , 

zatwierdzonego przez okręgowego Inspektora · Pracy,, 

nadobrym papierzeiwtrwałej okładce. Cena 0,50 zł 

Księga płacy 
format 30 x 46, stron 50. • • • • Cena 4,00 zł 

Księga imienna robotników 
stron so; na około 1000 nazwisk • Cena_ 2,50 ił 
Wysyłka za pobraniem pocztowem lub poprzedniem 
nadesłaniem gotówki. z. doiiczenie1n portorjum. , 

• 
DRUKARNIA LESZCZYNSKA 

Spółdl'ielnia z odpo-Rłectóalnośl!1ą ogran, '' 

LeSZno, ~- Wolności nr. 21. Telefony nr. 61 64. 

I 

i'Nl.L.:J.l!.:::..ATA: Na poczcie wraz;,: tygod. ,,Przy]:.dęl Rolnika", ,.Ognis'ka Dor::::iwe", AGEt~TUJ.U: YUZA1'UiD°scowE: Rawicz: Polo.wińsk, lgn., ul. PadCt'ć\\',kiicgu. 
dodatkiem po.wieściowym i dodatkiem ilustrowanym z ()dnosz. do domu wlĄcznie a Q• jnnowo: Adamczewski, Dworcowa. śmigieł: P. Sierant, Sienkit.:wicza 24. Gostyń: ~! 
płatami P,Ocztowemi wynosi kwart. 7,08 zł, mies. 2,36 zł, w eksped. i agenturach mies. miński, Rynek. Po[!iec: Stefański, księgarnia. Krobia: A. Wlcklii'1skL Wolsztyn: 

2
1
00 zł, z odnoszeniem do domu 2,20 zł. Oddzielny aumer 15 groszy„ Smoczy(iski, Kościelna t. l\lieJska Górka: Walenty Szynka, r.yuck. Sarno1..-a: w,dl 

OG1.~::1ENIA: Wiersz milim. 1 .łam. na str„ 6 łam. 20 gr. Reklamy 1 fam. w dziale. fryzjer. Julro9in: J. Ostrowska,, ~l.ynek 9. P~,:orzela: K_os, drogerja, 11ynet, ~':1' 
recakcyjny.m tiO gr. :s;:;)ń":-:.·jsze ogląsze.nie kosztjje 2100 zł . .Przy c~:.tem po.wtarzaniu cbowo: Dudziak, piekarnia. Dublo: p. Rawicz: R. Kowalski. Wronlawy: Dul:isz}'119 

oozi.e!a s:c: r~atu Przy ko.llkUf'sacll i 4oc~ach s~dowycll .wsz:elkie rabatYJ od- Zaborowo: Szudra, Rynek, Matyla, Rynek. Wio.mik wlec: Wojtkowi:lk, pl~: .. ,·;,fa. ~lf 

padaj:i. Za telefonieznie p_odane ogłoszenia »il: pnyjmujemy, odpowiedzlalnoścl. I elecbowa: Ko;che1, Kuywlń: Boi. Pilarctyk, Rynek. Osleuna: Szawel-.1i1, ul. 1.e~zrt'~ 11 

.w razi~ przeszkód w zakładzil', spowodowal11. wµszą sit.a, strajków ilp„ wydawutd.-o nie odpOlTia·c1a za closlarctanic pisma a oboncm•i nic maJc1 prawa do Od!izkodowan1• 



. Gdy by ilcto o nkze'nt nie W1~z·ą~ cliwię po~ił 
wszedł do kuźni, musiałby oczu ni.e mieć, żebyj nil 
dojrzał du1my Ehrenfrieda, co jak monarcrua. :Ul 
&wo ich towarzyszów spogf ądał.. . · i 

Po przyw1tan;iu !ię jej z oj<:em. ,stary: Rajnold 7» 
pytclł się .1ej: • 

- Cóż to u licha Elźbieto? masz dziś ~ 
bu~iet przy gorsecie? Mogłaś Rrzecl,e ki!lka śwież;:cl 
kwiatków przypią~. · . 

Pewnia i zadowofona z tego pytanJa, (blo zaws.21 
latem świeże n_osiła kwiatY.) z udanem zadzi:w~ 
S?,Qjrzawszy n;a bukiet. . 

- $wieże k\viatki? - rickła, - Rfawdał 8' 
'śnliecć z.:1pomn:iała;u! · - , 

· I drobn.emi pa[us~ 1)10trząsnęła bł~~ 
dzwon'ki. · : 

- Pr~wd~ zupetn:ie zw,kdie> zaraz; świezyc:h 
A,jazrywam. 

--- Afe Boże . wielki! co to ta1degu, - zaw'~ 
11,agłe, - Boże! wsżak to p~erśclei1. · 

- Pierścień, - zaryczał stary, - ~ ~ 
• bukiede? . 

- A przypominam sobie, - rzekła udaj_ąc 5j. 
bida - wi~łam wczoraj ten p-ierścień u tegb pailJI 
z Augsburga, ciągle sie. ~ nun oo.wi:ł, 1 łdled~·- podnQw 
aił mi upuszczony bu6fJet pew~nie swdł mu n:ieum):śl­
~ s:zczęśde że n* zginął. 
t I kowal także z udanem zadeiwienbn słuchał. 
puczuwając prawdę, nawet c-oś ~ jes:t.c2r. , 

Co? spadł . mu p;ie.r~ fu ~ ~~ 
~' pokaż nio go! 

Elżbieta oddała z wklbcznem i.ami~.. mili 
:ze}adłz zwłaSO'('fl;l Ehrenfrleld zaczęta ~ypatr_r.wiać 

!~ .,mając pierśdeń w ręku uchwycił nagle 
~~zy młot i jednem udierzenieJ.n P;iefśc:eń po­
łłut w najdrobniejsze kawałki. 
·, ~szy~yi nadzwycz.aj się i.adziwi~ llibieia ~ 
-,łi zawołała: 

- Na miłość -Boską: ojcze! co robisz? 
· ~ iQ ~s,zy~tto Q.łd;~. ~A~ ~w~ 



• 

'-"- ~Y bie'zwsłydtnico t - zawołał, - myślisz, ~ fla nie wiem, co się to święci, ale ·ja et tJ potraf~ 
~ypędzić z głowy, choćby też i mh:>tem. 

I uchwycił ciężiki młot, groż~c Efżbiec1e, o:> na 
wpół omdlała z płaczem do nóg ·aiu padła. Lecz 
Ehrenfried„ ikt6remu aniiefski wzrok dziewczyny je­
izcze. jaik ogień ~ rozżarzał, przysklxzyt do m~ ;tra 1 wyrwał mu młot. ·· 

- Czyście rozum stracili? - za:~rołaf. 
tfu gniew tkowala nie miał granic, odlepch'nąf i 

WŚ-Ciekłością Ehrenfrieda, P,OchwycH di:>piero oo ukoń„ 
r2X>Dl miecz ze stołu. i 

- Zuchwalcze! śmiałeś ręikę podnieść na ma;. str~ li je. cię tutaj ... I - i zaczął nie na ż„arty macha~ 
Biedna Efżbieta ledwie żyjąc, chciała z płaczeml 

~ić ojcu się na szyję, lecz ten odepchnął ją dalia~ 
IKł siebie, pasując się z czeladzią. C1 przys"lęgli, i.Jl 
llie ~zej go puszczą, dopóki im nie przyr,zecllf 
spokojnie się zacho,v-ać. PuściH1 go nareszcie, chwa­
~wa wściekłość jeg,:> nieqo zwolni.ab„ lecz tem. ~ 
~ wre w; głębi.. t 
ł--:--1 :: .... Natychmiast wecz stąd! do swoj_ej iz~! ~ 
~łał na cóflkę. · f 

Płacząc biedaczka wyszła z kuźni, w której nagle lalra cisza grobowia nastili, że zd~1feka słyszeć by~l. 
flAŻDla wzytłumione jej łikanie. Kowar ;nłlcz,ał <l ług,Q, 
;. 1 -- Nie ~ mieć do ćzynireniia z cZ\:[adz1ą,. -
~iµ.ł wreszcie, - co ')~mida się podn1eść ręk~ ta majstra, wszyscy natycL1:1: tst p1rec.z, i radzę Wlłkl\ 
~~ żeby. żaden nie polrn„y-mtł ~ ~la ~ 

·.. jak psa za drzwi wyrzucić. · 1 fi ; -i I ł 
: Nie neldszy: ani słowa poszli Ol~ ·swbich' ~ 
~ć. ~' a potem .1alej na '!~i\ówk~. N~ ~hneJ jed111aik odchodz1h„ pt>wod.ziło. Q. ~ ·lo, 
- majster był dobry, are na]B0rdziej ~, i~ byh, ze już utracą pozd: .. 1'.·:-r··c:11 ia rn~~nej Er~ 
~ aazy naw,et Eńrenfri c :,J't--'"'~~ · w Jej omq 
I zabtr.ł ~ oczy, pewnie c · ~·· J.'ica, pi:>~ 
~ pałrował tłom,xz-eh. I 

Nareszcie tkiedy wszyscy t ,,~J „y!. gotO\'<'i. w21ą­
liSZ~ ~ 11d. .tli~ zes,zii n.a uu!. Pr:.c .. ~.i: . .?.dz.'1a 



folo lruzni ujrzeli Rajnlo!da siedzą~gt5 przy 'ftdm,n~~· 

Smutno w' oł<i:>ło spoglądał, ogień zagasł i ro miejsce 

przed chwilą tak pełne życia i ruchu było P.US~ 

i gonure. Nie mogfi prz::nieść na s::>b1e. , 

- BY.wajcie zdrowi, majstrze R.aj_nof<hie, - ,_. 

Mll)łałi. 
t 

· - Szczęśliwej drogi, - ponuro fm~ otłpowiedz:iaL 

if eraz przechodzili pod 1J;h.-:n --m Elżbiety. i 

- Nie, nie można odejść bez pt:>żegnania! -­

mekł Ehrenfried i zawołał: Bóg z wami, pan:nd. 

fJźbieto, bywaj zdrowo! l 

Efżbieta zapłakana wyjr.mh olmem z zadziwienra.· 

~· - Odzie odchod~isz,. P,XZciw,y: Ehren friedrzłe?. 

. -- 2JSP}'iała. 
I - Idziemy: na ~~ -- odrzekł, - ~ 

~owa! 
- Bywaj zdrowa! - zawolaft wszyscy. 

' Lecz Elżbieta nie mogła od-pJw;iceizie~ likająp 

filto kiwnęła chustką, i zakryła oczy. · 

Najmłodszy z nich zaczął ;śpiewfcę: 

iTrz.ech jeźdzców harcując wyjeżdża P,r,ZcZ bramę-

~ając was ..• " · 

,,. r odeszli _śpiewaią<; a ~ bolesne ~ 

·~ ~b» .fJ.ib-



Smufn~ Erżbiefa płacząc sied1ziaJ, 'I' i,d~; 
•t~i,, &:~y czas pyl n3.stąwit ohi4,(l, drżąc ze~ła 
d1.> i-n1chni. .~ podwórzu s~::>tkała o~ oo ~Uft.) 
na nią soojrzaws.zy: 

- Ty/1ko obJje dziś jeść będziemy, - po~ 
lzial, - i ,nie og·f ądając s~, poszedł ~ Kllfflł. 

Elżbieta zajefa się obiaąien1. Po chwU1 zaskrZY.' 
~,dy drwi domu i wszedł Herbert Prawic stę ga 
tlękła Elżbieta, n iewiiedząc sa111a gł.a ~go> niespo, 
JąjntJść jej .fęszcze ~ir po\vięksiyła, kredy stary kupiee 
poszedł do ojca, do kuźni, i dług,o z nim rozmawiał. 
Nareszcie \Vyszli obydwaj trzymając się pod r~ 
I stary Rajnold znów dosyć wcs)ło SJ)ivgl ,1 dal. Był 
Jo dobry znak, bardzo miły; dla córki, cho:ic1.~ to co 
arese1Ho ojca zasmucik)by: ją pc\X·ni,e: Herbert lX.)\~'.tent 
~ szyderczym uśmieche;-n OJ)-O\Viddał starem u ky~a-,. 
Jow1, ie Ó\V chłystek AugsbtrrcLyk dziś .i~łk najra ... 
niej odjechał zmart\viony. Przech:xiząc sknj,ą obok 
kuchni, zawołał I-lerbcrt, śmiejąc się szyd~rczo: 

- Dzień dobry, panno Elżbieto, ten pan z Aug,s. 
burga pozdrawia \Vds, dziś odjechał. 

Elżbieta zaledwie mogąc łzy i niech~ć przytl~ 
tnić: 

- Dzię,kuję za pozdrowienie, - od:powied~ła 
jak mogła najob:>jętniej i natychmiast obróciws~ 
s1ę La.częła robić coś w tkuchni. 

Herbert odsz{d?. Nadeszła pora obiadu. Ani 
ojciec, ani córka nie bardzo jej pragnęfi. sicd~a 
arzx sgbi~ !li.~ -W:.:>QO{tl,.!J,i~li ~-i slu_W:k.i ~ ~-SLJ:J:TI ~ 

li 



l'Dlfth,. bł" t,1mvszy nie miał chcci, • druga sm1a~ 
teśe1 . 

Lik prz.:!pły11ęło kilka tygodni. Ełil,ie!a riągłe ~ 
p'4fflym Augsburczyku myślała, trapiąc się, że ta~ 
P'~o odjechał, it! ją zaledwo j•:;dnego p•')1dr·>w10t 
t,t,i godną 9sądził, ~ on też na.feży do :;:cli ~~-<• 
~yśfnych pochlebców, o:> dużo podd:ż \ li' p-'.l 
świecie, - tak nieraz -wcstchnąws1y, rny~. · · J. .;'łbie, 
cheac zatrzeć wspomnienie o nłm. 

Lecz daremnie; nie mogJa naw(:t wr .c 1_; ~ 1,~ 

l!lsiy !)fz~nieść na sobie, i'eby: ni~ spojrzeć w Jknr; 
~s~di:7 pod Złotęrn Gronetn: czy go t3:;n ~) 1 • a i~ 

łMrn na:~ 20ooczy. Spoglądając tak 1'.>C\Vnego dnia: że łatv;' ) i,vl-o 
można odgadnąć jej myśli: lct·JŚ nagłe ~;-;y niej 

l»,WO ł4l : 
-- Niema go tutaj> ale cię pozdrawia. 
Efżb:,;ta zadrżała: Herbert st 1l prz-cd nią i wy,

11 

M,Wszy li~cik z zJ.nadrza zapytJt: 
..... Czy mniesz t1-1nna mik1e, i czytać, t.o odda:tt 

Wft liit, jeż.cli nit-:, tł) 11 mtfr~ Ln-.,tanie. 
- Jeżeh w telll n ie zł-ego ni ·mtL panie Herbe:rcit; 

- odr21..~da Elżbieta. - mikL~ć umic:n a czytać 
•uczyłam się od ~b:~ni klasztoru. \V któr)'m :xiebr.a-
11,a. w-ycho~.ranie. · . 
· - \Vięc uw<lżaj dobrze na \~/szystko 0J u was VJ 

ilf,mu się zjawi - odrzekł I !erb ·rt: i .>dszt:dł i. 

listern ŻW.lWO. 
· Wi0c1.ore1n z ... ,[)ll'kał do dr l\1•: i w:,zedf mar,: 

~h~pczyk z j"-i.godnmt,, które_ b,:i1:dz) tanio ~pr1edd,;.·ał-. 
Eij\;set1 ~,azała zabrac sh1z.t 'cJ. chłopcz) K t-em cza. 
Am vs,,y jął cli 1;:;t~c11kę„ i puścił n.t zi ·mii: {j~c1k. Elż• -.ta tlrzydeptała go nogą) i na ;;kini •n:~ , !;:Jl)¼ 
kiedy służąca ptac:ra zręcznemu p,,sLl11co\\ i. p) ·hy„ 
fila. się jak by ją trzc\,riik cisnął i nłepo ~u-1..:ion:i 
IIQÓfllQSłszy li~Giilz ukryłi:l g'.> w ~1afie. 

NięcierpHwa dri.:1c z cill ka\,•o.:.ci pobi~gła d,) swo-
je.j izdebiki, tam \~·,dobyw~.-y, 1acz,ęła c.1.y . .1ć. Byt 
u, list Ber n-ardo. <lD I-Ie/b ... ru 11 btG1A1jąoej tr ..:~ci: 

»Je~li 1,Qba.c1.xsL piękną I żl i ·t~, po 
1dd=· j2 

~ paj:n1ikl ~wn1~. Obraz ji.:j Lkwi ~ni ciąg~ ... Erze<: . 



oczyma, słodki jej ~bs jeszcze mi dźwięczy. Ot~ bym wiedział, że saę nile będzie gntiewać, prosiłbym cię, kochany Herbercie powiedzieć jej, że ją ~~ cham najgoręcej, że gdyby minie choć tyfk,) pr2'e2 połowę ta1k kochała, odl\v!ażyłbym się starać o jej f'dcę, choć .iuż niz ojciec 10dlmów.ił. Lecz niestety! o CZletln marzę? cóż piszę? ~ może m'1ie anioł ten 1kbchać? lepiej jej nic nie wspot minaj, kochany przyjacieful i po21osmw. m,nie Wł t~ knocie i bofeści mr.>jej". 
Ze sto razy czytała i odczytywała Elżbieta tt, słowa1 a za 1l~żdym razem coraz rn1xniej biło jej serce, a ikiedy czytała to miejsce: ,,Czy może mnid anioł ten kochać?" łzy zabłysły jej w: oku i ciężlaa westchn\ła: 
-- Ach! i Ja go ikocham! :\ .;< k:\\ szystiłro teraz pragnęła rozn11:.>wę z H~ oertem, t ys1ąc pytań miała mu zadać, tysiąc p-ozdro '\l'·ień chciała 111u powiedzieć; szczególniej jednak pra-. tnęła dowiedzieć się o tern o<lmówiien,iu ojra. Lecz przez cztery tygodnie nie widziała Hera Dertd, ani w domu, ani się z nim· n1e spotkała. na ulicy wracając ze mszy, aż nareszcie nadeszły Zielone Swiątki. Pewna teraz była. że -wyjdzie z ojcem na prz~hadz.,K<: ~ albo n '.l Ptasią Łąkę, albo na Sfla.lwy1 

gdzie zwyikle uczęsZCZc1j~1 Nory,mberczycy i spo<ł!zia. w.ała się spotkać Herberta. 
N1e omyfiła się. Na· cyniku wyszedł na ~ nich : ja•k najuprzejrnie po~ majstra Raj. nofd:1. rzekł do niegt~: 
- Największą byście mnie majstr:zet zrobff1 prz,.c jemno.śc, gdybyście dziś z kilku dlawnemi przyja.ciół­m1 chcieli napocząć u mnie nową becz,kę s~ ~irchurs·kicgo. Trzeha wesołi:> Ziefone Swiątk.1 JX'ZOt 

~1 ., 
ł"'-'ZlC. 

R.1jnold uie odn1awiając nig<ly podobnych m-­prosz111. r~rzyrze,kł znajdować się. Znaczące SfJl~jrzenia stan:go lisa dało poznać Elżbiecie, Żt! to i jej się ponteik~d tyczyło. Pełm-1 nad1.iei i· •:>crekkvan1a poszli z ojcem nd Ptasią Łątkę, ale nad StaWI}', które mą_ ict: ii•'l wówcz..as ulubi9ną bvł0. NQl-xn!ber~~ 



przechadZJkę. Elżbieta najchętniej przedtem w te 
kich miejscach f ubiła się znajdować, dzis~aj nic tG 
ją prawie nie obchodził1J, że cała ;młodzież bleg.fa 
~ jej Ulkazaniem. się. :Wprawdzie zawsze najmiłtj 

· 1,. tkażdym się witała, ale tak ją to mało obcho<lzibo, 
~ nie wiz.:dzi-ata z kkn. Ojcix dumny z swojej eóf .. 
lct-ciesząc si~, że iyk głów obracało się za. nią, n.: 
mógł wr,;:szcie wytrzymać., ażeby nie odpowiedzieć: 

- Pochwalam, że Norymberczycy h:> najgrzecz­
niejsi ludzie z całych Niemiec. SZJkoda, że żadnego 
Chwacikiego niema pomiędzy nie.ilt kowala, toby,n 
~az ... - - Coby zaraz, kochany_ ojcze? - zapytała ~ 
bojaźfiwie Eiżbieta. 

- E, - odpowiedział :knwal, - oddałbym nru. .. 
lecz do p,ioruna, już późno spieszmy, się do domu, 
})o spóźnię się do starego Herb,erta. 

Powrócili. Elżbieta żadnvm sco&Jbem nie ;no-
gła do\:-':,:-cL:ie · si~ co •Jjciec :n~3rlyt ·o 1nł'Qd~~ ~waQI 

k.im kuw-1.lu: i.~<J.n~k Qd~ad-..w~J~ 



VIII„ 

Przyszedłszy do domu, pl:> wieczerzy ojciec udał 
s1ę gdzie był zaproszony: Elzbieta z niepewr1_vn1 ja" 
jdemś przeczuciu, z natężen-i,em przysłuchiwała się. 
Zdiawalo się jej, że każdy prz-cchodzefi, któreg J kroki 
rozlegały się po ulicy, zapuika d.1 jej drzwi. Na~sz­
cie przyszedł ktoś prędkin1 mlodzicóczy:n krukk."'111. 
Serce jej mocni~j jeszcze bić zaczęło. K}:,~ zadzwo­
nił, a.le ta1k g\Valtow·nie, że dzwonek nie zamilkł jesż• 
cze, kiedy już otwierała drzw'i. Lecz przecież on bJ 
tego nie zrobił! Otwierając n1yśfała~ 

- Jeżeli to on, nie wpuszczę g,J, bo ojca n.ie 
łlla ,v domu, - i drżąc ot\'\ll.Jrzyła, 

.Wys1nwkly Jakiś męiczy1na, podobny z p:xf. 
stawy do Bernarda, choć miał dlJ niego nijakie po­
dobieństwo, cała ptJsta\Xra zupetnie była inną, obcho-­
dził się dziko i wiele z<l.ajf: Slf: przywiązy,waŁ dQ: 
swojej ogromnej, czarnej brody# 

- .Więc n iem a go w dom u, - D1'.>;n.ruiknąl, ~ 
2"dzież go zastanę? 

Elżbieta. chciała odpo\viedzkć„ k~iy na szczęś~ 
de w·chodzący I-Ierbert uwofnił ją z te-g,:> i rzekł: 

Przyjdźcie julro rcuro. l'J rnajster będzi2 w d0i­
mu, przy d7.isiejszym ::;,vi(ciie, n ie :nożiecie sic: z nam 
widzieć. 

✓ 

No to d:1br/e. prz}·jdc;-jutro, dooranp:e n1aj$tr;z.eJ 
-. Z !1duI~>lt1n OUjJ{J\X',CdLial .. 




